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W Y C H O D Z I CO D ZIEN H IE.
inro redkkoji Dziennika Polskiego, ulica Jagiellońska 

n Eta 14.
zedpłata »ynoa „e Lwowie rocznie '.8 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. BO ot. — miesięcznie 
1 zł 60 ot.

Z przesyłkę pocztową w państwie Anstrjsokiem, rocznie 
24 złr — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 z łr.— 
m °sif. -ni< 2 złr.

Z przenika pocztową za granicę, do -ałych Niemoc 
rocznie 60 marek — kwarta , de 12 marek 6 arg., 
do Er»nr;f t i  Aąglji, Włoch i Szwajcarji rocz: ,e 
30 £>SkotwlŁ Jrfftr±|lnie 20, ganków.

10 centów.
Bękop keja nie zwraca.

P r z e d p ła tę  i o g ło s ze n ia  p rzyjm u ję  w e  L w o w i e :
JBiurc \  niniatracii Dziennika Polskiego, plac Marjaoki 

1'esba 8. i 7. w domu pana itiselki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie : ,d Menem. Berlinie, 1.;raku 
Bazylei, Szwncarji i Wrocłi dc p] Haaat nstein 
& Vogler, 'o Wiedr i. A  Oppelik, ił Moose, Bot ter 
i S p ł, w Jvarrzawie Bich nan & Frendler., Biuro 
ac onsów w Pary tu puikowaik Rączko aki Faubourg 
Poiaaonier 32. Ogło enia przjjmrge Ajencja p kd 
Ciborowaldeg ' Rue Cl jment 4 Baria.

Ogłoszenia przy ~iuje się za opłatą O  ot. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

1 ity z p ądzmi mają być przeaył .ie franko do Admi­
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieezętownne nie podlegał opłacie.

iteklam y w  rubryce .N a d e s ła n e * 2 0  e t  ed w te ra/a.

Lwów 30. stycznia.

Izba poselska Rady państwa dokonała wyboru 
dwóch bardzo walnych komisy’ a mianowicie: 
.socjalistycznej* i .regulacyjnej." jak dla kró­
tkości nazywać je będziemy. Ze strony Koła poi

Namiestnictwo rozpisuje wybór uzupełniający 
posła do Izby deputowanych Rady państwa z ku- 
rji wielkich posiadłośoi okręgu wyborczego Zale­
szczyk i-Borszczów-Husiatyn Czortków na dzień 
25. lutego 1885. Wybór ten będzie przeprowa­
dzony w Zaleszczykach.

skiego proponowani kandydaci przeszli prawie 
wszyscy, a obiedwie komirie posiądają oczywiście 
większość, odpowiadającą większości Izby. Pomi­
mo to nie nazwalibyśmy wcale pomyślnym wyniku 
wyborów do drugiej z wymienionych komisyj, a 
mianowicie tej, która zająć się ma rządowym pro- 
jektem regulacji rzek galicyjskich. Wybrano bo­
wiem do niej pomiędzy innymi z kluba ks. Liech- 
tensteina dwóch chłopów z Salzburskiego, pp. 
Barenfeinda i Plessa, którzy należą do frak­
cji, podlegającej silnemu wpływowi p. Lienba- 
chera Ten ostatni fakt powinien wystarczyć do 
zrozumienia, dlaczego wynik wyboru nazywamy 
niepom yślnym.

P Lienbacber ummł onego czasu wy t łu ­
maczyć posłom włościańskim z Salzburga i 
wyższej Anstrji, ze ugoda indemnizacj jna z Gali­
cją polega na tern, że Galicja pochłania podatki, 
płacone do skarbu przez ludność niemiecką, że 
jest prostym rabunki im, dokonywanym na krwa­
wej pracy poczciwych Niemców. Jeżeli ma się więc 
tak podoba, to i teraz potrafi n tych samych po­
słów wyrobić przekonanie, że owe 15 milionów, 
które Galicja ma otrzymać ze skarbn państwa w 
przeciągu lat 15 jako subwencję na przeprowadzę • 
nie regulacji rzek, nie są również niczem Innem, 
jak tylko podarkiem .d la  pięknych oczu.* Mówią 
już nawet o tern głośno w kołash parlamentar­
nych, że p. L i e n b a c h e r  nie zasypia groszek 
w popiele, a pó dotychczasowem sachowanin się 
jego przybocznej gwardji znać, że ma ochotę opo­
nować .interesowi Galicji,* a to wy cLodaąo s za- 
gady. ie  regulacja rzek powinna być k o n i e ­
c z n i e  podjętą równocześnie we'wszystkich kra- 
jach koronnych.

Konstatujemy takt ten, ilnstrnjąoy taktykę 
niektórych .wielkich polityków" prawicy, którzy 
zdają się nie widzieć tego, że nic zgnbniejszego 
dla każdej partji rządzące jak bezcelowa opozy­
cja w jej własnem łonie i ze broń taka zwracać 
się zwykła następnie przeciw tema, kto jej oży­
wa. Nie myślimy jednakże bynajmniej poświęcać 
czas zbijanin zresztą ciekawych ze wszech miar 
argumentów, któremu się posługuje p. Lienbacher 
i «je8° budzie,* a wolimy się natomiast zastano 
wić tymczasem, o ile niebezpieczną być może ta  
domorosła opozycja dla rządowego projektu.

Przedewszystkiem zdaje nam się, iż .wielcy* 
ci politycy powinniby zastanowić Bię nad tern, że 
igrać z ogniem nie zawsze jest rzeczą bezpieczną. 
To, co się ndało przy rozprawach komisyjnych 
nad galicyjską ngodą indemnizacyjną, a bardzo 
interesująco wyglądało w ciągu debaty nad „kwe- 
stją języka państwowego*, to może być mniej u- 
dałem i mniej interesującem obecnie, kiedy par­
lament wszystkich sił dokładp ażeby podołać 
olbrzymiej pracy i nie ma czasu na zabawki. Je­
żeli się ci panowie zechcą nad sytuacją zastano­
wić, to prawdopodobnie nie wyjdą poza granice pla- 
tonicznej opozycji i w rezultacie głosować będą za 
projektem rządowym

A zresztą wszystko zależeć będzie od tego, 
jakie stanowisko zajmie Rząd w obec projektu 
regulacji, a mianowicie czy się będzie ta  solida 
ryzować z nim znpełnie, czy też zechce go uwa­
żać tylko za akt spełnionego obowiązku, nie tro 
sącząc się dalej o jego losy.

Pod tym względem nczą nas doświadczenia, 
poczynione właśnie za Rządów hr. Taaffego, że 
sprawy o wiele drażliwszej i trudniejszej natury 
mogą liczyć na pewne przyjęcie ze strony parla­
mentu, ja*eli Rząd zechce uczynić je sprawami 
gwojemi i przeprowadzeniem ich zajmie się tak, 
jakby się *ajął sprawą wyłącznie swoją. A prze­
cież sprawa regulacji rzek galicyjskich nie jest 
■prawą tylko krajewą. Obchodzi onz całe pań 
stwo o tyle, o ile w ogóle obchodzić je może to 
wszystko, od czego zależy dobrobyt i siła poda­
tkowa czwartej części monarchji.

Spodziewamy się więc, że Rząd potrafi się
wznie ć ponad ciasne stanowisko tych, którzy
sprawę tę traktują jakby; jakąś prywatną, że nie
popraeztauie na wniesienia projektu, lecz, że także
przeprowadzenie jego zrobi zadaniem swojem nie
zaniedbując niczego, ażeby zadanie to rozwiązać
pomyślnie dla krąja, dla monarchji i dla siebie 
samego.

Przed kilkn miesiącami poroszoną została 
przez strony interesowane sprawa częściowej re ­
gulacji rzeki Wisłoki pod Rzochowem i - Rzy- 
szkami w powiecie Mieleckim celem zabezpiecza- j 
nia brzegów od "odrywania Namiestnictwo, do 1 
którego odniesiono się w tej m ierze, oświadczyło, \ 
iż tylko w takim razie zarządzi sporządzenie pro 
jektn uporządkowania tej rzeki, leżącej po za o- 1 
brębem przestrzeni utrzymywanych kosztem skar- j 
bu państwa, jeżeli będzie mieć zapewnienie, że 
kraj do tych robót regulacyjnych przyczyni się : 
co najmniej jedną trzecią częścią kosztów, a pry- 1 
watne strony interesowane również jedną trzecią 
częścią kosztów. J

Wydział krajowy oświadczył jednak, że fun ; 
dusze'uchwalona na rok bieżący na popieranie 
krajowych przedsiębiorstw melioracyjnych w sku­
tek poszczególnych uchwał Sejmn i dawniejszych 
przyrzeczeń Wydziału krajowego zostały w zupeł­
ności wyczerp1 ne; Wydział krajowy przyrzekł 
więc tylko w takim razie przyczynić się do czę­
ściowego pokrycia wydatków powyższej regulacji, 
jeżeli nastąpi sankcja ustawy krajowej względem 
zaciągnięcia pożyczki w kwocie 250.000 ałr. na  
wspomożenie gospodarzy wiejskich dotkniętych 
powodzią w r 1884 i jeżeli dostarczenie zarobku 
dla ludności tamtejszej okolicy okaże Bię niezbę­
dnie potraebuem.

Minister oświaty daje historyczny pogląd fta j 
potrzeby, domagające się utwąitenia biskupi vr 
stanisławowskiego; zaznacza, że kwestja finanso . 
wa jest dziś równie drażliwa, jak przed dziesięciu 
laty, i że te same względy pi*cemawiają i dziś ża 
tem, ażali nie byłoby mor^iwem postarać się 
wielce Skromnemi irodkami Ó powołanie do łvcią 
tej instytucji. Jedyny to piwód niskiej dotae 
biskupstwa. Podczas opróżnienia stolicy metro­
politalnej nie było możności zasiągania potrzeb­
nych informacyj od kapituta, natomiast jt za­
stępstwie tych informacyj Uzyskano pozwolenie 
kurji, zgodzenie sie jej w całej pełui i z uzna 
nie wszystkich szoregółów tak co do emerytury 
pensjonowanego metropolity S e m b r a t o w i c a a ,  
jako też co do dotacji przyszłego biskupstwa

Minister motywuje następnie cyfry dotacj 
nie tylko biskupa ale i kanoników i zaznacza, 
że uposażenie biskupstwa przemyskiego było pod 
stawą odnośnych postanowień co do biskupstwa 
stanisławowskiego D och id) tego bisknpstwa są 
wprawdzie bardzo skromne, oyć jednak moię . ^e  
z czasem zajdą okoliczności, które celem polepsze­
nia dadzą sposobność do tych luk owych zmian. 
Polepszenie to jest zwsze możliwe, a Rząd je s 
pewny przyzwolenia Kurii gdy będzie W możno 
ści z “proponowfc..na yższej iJotacf

Wiedeń 29. Stycznia.’ (T a  lM. Polskiego). 
Przewodniczący komisji obradującej nad ustawą 
akcyjną odpowiedział na mteiipr*reję R o s e r a ,  
że szczególne trudności i doniosłość tejże usta 
wy były dotąd na przeszkodzie w załatwieniu tej 
sprawy.

Rada państwa
Wiedeń 29. stycznia (Tel. D Polski ,go), 

(Posiedzenie laby poselskiej). R o s e r  przypomi­
nając liczne ostatnimi czasy sprzeniewierzenia w 
bankach, interpeluje przewodniczącego komisji 
dla spraw ustawodawstwa akcyjnego, dla czego 
przekazany komisji projekt nstawy o stowarzy­
szeniach akcyjnych nie przychodzi pod obrady.

J a q u e s  uzasadnia wniosek o uregulowanie 
prawa egzekucji na pensje emerytalne urzędników 
prywatnych.

S c h o n e r e r  wnosi, aby komisja ułożyła 
projekt, wedłng którego nstawa z r. 1882 byłaby 
rozciągniętą na pensje emerytalne prywatnych 
urzędników.

Wniosek J a q u e s a  przekazano komisji pra­
wniczej.

M e n g e r  uzasadnia wniosek o zmianę nstaw 
o podatku zarobkowym i duchownym odnośnie 
do ztowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Wniosek przekazano do komisji dla spraw Kas 
oszczędności i zaliczkowych.

Wniosek M e a n i k a ,  dążący do zmiany nstawy 
o podatku dochodowym w stosowaniu jej do sto­
warzyszeń zarobkowych, gospodarskich i Kas za­
liczkowych, odesłano do komisji Kas oszczędno­
ści. Po załatwieniu wniosku o stolicy biskupa 
grecko katolickiego w Stanisławowie, przyjęto 
bez rozpraw w drągiem i trzeciem czytania wnio­
ski do astaw o uwolnieniu od podatku docho­
dowego listów zastawnych morawskiego Banka 
hipotecznego, oraz o uwolnienie od należytości 
ugod, zawieranych w celu zalesienia Karstn

W i e a e n b u r g  interpeluje o stosunki prawne 
w wiedeńskim urzędzie zastawniczym.

Na zapytanie S c h o n e r e r a  oświadcza pan 
prezydent, że na przyszłość będzie na to  uwa­
żał, iżby do pokojów, przeznaczonych dla potłów, 
według dawnego chociaż nie wykonanego rozpo­
rządzenia nie wciskali się sprawozdawcy dzien­
nikarscy.

K ra  a s  wnosi, aby nad ustawą o uregnlo 
waniu kongruy obradować przed nowelą do usta­
wy o należytościach, a względnie poztawić ją 
na pierwszem miejsca przyszłego porządki i 
dziennego.

C l a m - M a r t i n i c  wnosi’ zatrzymać obecny 
porządek co do projektów. Izba przyjęła wniosek 
K r a a s a  130 głosami przeciw 126. Przysałe po­
siedzenie odbędzie się jutro

Donieśliśmy wczoraj, :e na posiedzą u ko­
misji kolejowej przedłożył minister handlu orze­
czenie prawne prezydenta najwyższego Trybni*L_u, 
S c h m e r l i n g a ,  w sprawie kolei Północnej; 
Uzupełniamy to doniesienie następującemi szcze­
gółami. Orzeczenie dotyczy cztereelż pytań, przez 
Rząd p. Schmerlingowi przedstawionych. Na p i e r ­
ws z e  pytanie: czy kolej Północna aostaj po wy­
gaśnięciu obecnego przyw ląiu właścicielkę kolei? 
odpowiedział p. Schmerling : twierdząco. Na d r  u- 
g ie  pytanie: czy Towarzystwo *olei?óinocntj ma 
po upływie przywileju prwjrc trapspęrt^ na “mej 
kolei jako pry wat je j?  — odpowiedziano przecząco; 
z dodatkiem, że tylko po odnowieniu koncesji ko­
lej może być przez Towarzystwo dalej używaną. 
T r z e c i e  pytanie dotycay kwestji, czy Towarzy­
stwo kolei Północnej ma pretensję prawną do od­
nowienia przywilejn, lnb do pierwszeństwa przy u- 
dzielenia nowej koncesji. Nz to pytanie odpowie­
dział p. Schmerling, że na podstawie przywileju 
nie może sobie Towarzystwo żadnych do tego ro­
ścić pretensyj

C z w a r t e  pytanie dotycay prawa państwa 
do nabycia przynateżytośoi przedsiębiorstwa kole 
jowego w drodze eksproprjacji. Na pytanie to 
nie odpowiedział Schmerling stanowczo, brak bo­
wiem dla tego specjalnego przypadku dostateczne 
go pnnktn oparcia w przywilejn.

Oprócz tego odcaytano osobne orzeczenie o 
mawiające sasady, według których należałoby 
przy eksproprizeji postąpić.

Według praskiej Politik opiewa d r u g i e  py­
tanie inaczej, a mianowicie: czy państwo ma o- 
bowiązek odnowienia przywilejn w drodze konce­
sji? Odpowiedź zaś opiewa, że państwo nie ma 
tego obowiązku, że kolej Północna ma atoli prawo 
pierwszeństwa w raaie udzielenia koncesji. We- 
dłng tego samego dziennika odpowiedział Schmer­
ling na c z w a r t e  pytanie twierdząco.

Orzeczenie to datowane 25. października 1884 
będzie wydrukowane i rozdane pomiędzy członków 
Komisji.

Korespondencje.
Wiedeń 27. stycznia.

(Hz. Henryk Clam-Martinic).

Wiedeń 29. stycznia. (Tel.  De. P.)  Przy roz­
prawach nad przedłożeniem o ustanowieniu gr.- 
kat. bisknpstwa w  Stanisławowie, polecił spra 
woadawca Enz. C z e r k a w s k i  przyjęcie odno­
śnego wniosku.

Poseł K o w a l s k i  wita z radością wniosek 
ten, który odpowiada od dawna żywionym życze­
niom gr.-kat. ludności, przemawia jednakże za­
razem za znaczniejBzem uposażeniem bisknpstwa 
stanisławowskiego i uprasza, by przy obradach 
nad budżetem wzięto tę prośbę pod rozwagę.

Od kilku dni krąży w prasie tutejszej i cze­
skiej mnóstwo przeróżnych pogłosek i kom łuiacyj, 
dotyczących składa przyszłej Rady państwa. Po­
głoski te  przywiązuje się oczywiście do najwybi­
tniejszych ouobi itpści, na których yriele zależy 
parlamentowi. Bo hr, Elohenwarcie przyszła obe­
cnie kolej nz Henryka C l a m a ,  o którym powia­
dają, że przj nowych wyborach mandatu, nie 
przejmie, bo „mnsijRby ustąpić z klnbu czeskiego.* 
Na tem tle osnuwa daiś ‘ Ńeue fr.  Presse artykuł 
wstępny przepowiadając mnóstwo zmian po wybo - 
rach. Kombinacje to przed caesn Co się aaś 
tyczy hr. Clama, to wiadoro powszeennie, że od 
dw!>ch lat jest cierp*ącym. Ju przed dwoma laty 
przyjął referat geaeralny w komisji budżetowej 
tylko z tem ułatwieniem, iż nie potrzebuje w labie 
zdawać sprawy ze iszystkich działów, poi os ta - 

iając to referentom szczegółowy ., sam zaś ogra­
nicza się do obrony sprawozdania -gólnego. Stan 
jego zdrowia nie poliouzył się od o ago czasu, 
łącz raczej pogorszy., jeżel więc hr. Clam myśli 
o niepzayjęcin mandatu na przyszłość, to nie ma 
to żadnej styczności z nolityką.

Ziemia polskie.
Dnieumik Warszawski donosi o dwóch nowych 

przestępstwach, popełnionych przez nasłanych a 
Rosji czynowników. W fortecy demblińskiej, czy- 
nownik należący do binra komendanta fortecy, 
podrobiwszy przekaz urzędowy na 3000 ”ubli, t j  
^eskortowaniu takowego w kasie rządowej, umknął

szczęśliwie. Nie tak się powiodło naczelnikowi 
powiatu biłgorajskiego; ten nie kradł w kasie, ale 
wziąwszy się za ręce z żydami, szachrował za ła ­
pówę w komisji poborowej, dzięki czemu wszyscy 
prawie żydzi w powiecie wspomniauym szczęśliwi 
unikali szeregów. Były naczelnik aresztowa uy , 
siedzi w  Janowie lubelskim.

Komisje prowincjonalne: kijowska, wołyńska 
i podolska, idąc w ślad z a chersońską i innemi 
t guberniach roskich, złożyły już swoje opinje w 
.westji żydowskiej. Jak wiadomo. elaboraU te 

posłużyć mają za materjał do prac komisji 
zwierzchnicaej pod przewodnictwem hr. Pahiena 
Zdaniem komisji, najdokładniejszy spis iudnośu 
ydowskiej i nakładanie surowych kar na gminy 

żydowskie, ktńreby swoich członków przed spinem 
nkrywały, są zeozą najpilniejszą.

Pomimo, iż d !«ntaifej rosyjskie od początku 
riedziały, iż ks Uisksip Kozłowski nie mógł we­

dług orawa kanonicznego, nacaej postąpić jak po­
stąpił z lEff! prób. korosiyszewskim Morawicaem, 
(który metHjpbliti; prawosławnego Platon* przyjął 
z iakibtói bdnbfam i  jaki.m i nie woino przyj 
mować r •'et biskupa katolickiego, jeśli ten jest 
z iflnt, dyeoeśji, jak proboszcz), to jednak dotąd, 
w Celt ‘dahiiegc szczucia rosyjskiego społeczeństwa 
na kal ’k r te  i Polaków, p. Piobno, redaktor 
KijeiMa ina n.e waha się zamieścić w swem 
piśmie aastępnjący artykuł:

,W j  sał .jtt roku znowu w naszym kraju dał
0 noliie yr. sdi.icć wojujący katolioyam i przemówił 
głośno i jawnie, aby zobaczyli wszyscy, że czarna 
armia nie wyrzeka się swoich tradycyj, że jak da- 
wniej stoi v pośród nas obozem, na stopie wo- 
enn< góto^n uszyć gdzie jej wskażą i rozkażą. 
W ciągu ostu inich półtora dziesiątka lat społe- 
cinustWL rosyjskie odwykło ud wyzyt ają^ych pol- 
ska-kątolickicii demonstracyj, dla tego też było 
z ^  wioue niespodziewanym wybrykiem jednego a 
najwyższych przedstawiciel' katoliokiega ducho­
wieństwa. Jak zapatrywać się na ten fakt? De­
monstracje, jak wiadomo, miewają rozm rty  oha- 
rakter i  znaczenie. Demonstrują czasami w porę
1 nie w miejscu ludzie ograniczeni, aby csemkol 
wiek dać znać o swojem istnieniu; demonstracje 
tak ie są raczej oz tką n i e t a k t r i  8̂ , boś,ci i nie 
rnteży przywiązywać’d<; nich poważnego ?r acrenia. 

Me-desaotretroją t  k i. ladsie ^ am ai y  jtrgcśnom 
i dokładnem /i..how anie wedłng dobrze ob­
myślonego piana i z mniejszą lab większą korzy 
ścią dU swojej sprawy. W ostatnim wypadku 
demonstracje są rodzajem wojny gerylasowsaiej; 
szeregiem ntarczek i najść, przygotowującycn do 
walki w szerszych rozmiarach. Te napady dobrze 
obliczone, a kończące się małemi zwycięstwami, 
mają za ceł popchnąć, ośmielić i umoc* "i słabych, 
nkrzepić jeszcze bardziej energię i pilność gor­
liwych, skąpić rozprószone szeregi, wpoić w nie 
dneha. Nie nlega kwestji, że w ogóle mogą one 
mieć poważne następstwa Jak się zapatrywać na 
demonstrację biskupa katolickiego łucko-żytomier­
skiego? Duchowieństwo katolickie w ogólności, 
a szczególnie duchowieństwo wyższych stopni, to 
to siła zbyt wielka, inteligentna i dyscyplinowana, 
aby z jej strony można przypuszczać demonstracje 
przypadkowe albo bezcelowe. Wyższe osobistości 
hierarchji katolickiej nie będą nadaremnie traciły 
swoich sił i ryzykowały swoje o położenia; prze­
szły one zbyt dobrą szkołę, aby dawały próżne 
wystrzały. Prawda, że wrażenie, na jakie demon­
stracja liczyła, osłabiło się tem, że nie przeszła, 
oua znpełnie bezkarnie, że na demonstrację Rząd 
odpowiedział karą dyscyplinarną; ale jeszcze to 
pytanie, czy takie aakończenm sprawy można 
uważać za zadawalające, czy możni przypuszczać, 
że użyty środek sparaliżował wpływ jaki na ka 
tolickie duchowieństwo i społeczeństwo polskie 
wywarła śmiała wycieczka jednogo z przedstawi­
cieli wojującego katolicyzmu? My chętnie przy­
znalibyśmy, że wypadek z korostyszewskim kir.ę 
dżem nie znalazł jednomyślnej sympatji w po L -  
skiem społeczeństwie, pomimo to jednak wygło­
szona praez katolickiego łncko-żytomierskiego bi­
skupa zasada skrajnej nietolerancji dla panuj. • 
cego kościoła i jego przedstawicieli niewątpliwie 
posiała złe ziarno w niejedną dnsaę szczerych 
katolików, przywykłych w rzeczach wiary do bez 
warunkowej uległości powadze swoich pasterzy 
Dla podwładnego zaś biskupowi duchowieństwa 
zasada ta  staje się obowiązującą de facto et de 
jurę, ponieważ cyrkularz biskupi nie został col- 
nięty i otrzymuje się w swojej mocy. Fakt tem 
smutniejszy, że w~dług wszelkich posiadanych in­
formacyj, azsadi która się tak jaskrawo uwy­
datniła w sprawie ks. Morawicaa, jest prze 
wodnią dla innych biskupów katolickich w kra­
jach północno zachodnim i praywiślańskim, lubo 
formy jej objawiania się są odmienne*.

W St. Pet. Wied. czytamy: , Mieliśmy już 
sposobność z okazji listu, jakoby nadesłanego 
cesarzowi przez Leona XIII. zwrócić uwagę nz 
widoczną dążność papieża do przywtócenia świec­
kiego władztwa na ziemi. Ostatnia przedświą­
teczna alokucja wspominała jnż o wznowienia 
wojowniczej polityki Piusa IX ., uota okólniko ra 
kardynała Jacobiniega do nuncjuszów i przyjęcie 
przez papieża na an^jcncji byłych oficerów armji 
papieakiej, stwierdziły domysł o zwrocie w poli­
tyce Watykanu. Jednocześnie z wojownicaemi ha­
słami Watykann dąje się widzieć znaczne oży 
wieuie dneha w katolickich sferach wszystkich 
krajów; centrum katolickie w Sejmie niemieckim 
wojuje z kanclerzem; w tymże Sejmie pan Jr~ 
daewski (sic) wnosi projekt przyznania praw ję ­
zyka polskiego w byłych posiadłościach Rzeczy 
pos[ olitej, Unici podlascy wysyłają deputację no 
Rzyiau, katolicy w  Belgji i w Hiszpanji zneazą 
się częato i  Rzymem, zkąd odbierają słowa w  
ihęty i nstrnk e. Nareszcie w Krakowie ręce 

Jezm-óz, podnoszą święte hasło nie zginionej

Polski*. . Potem następuje przytoczenie znaeego 
artykułu, a nareszcie takie zakończenie: , Tak więc 
stara hydra polskiego zjednoczenia podnosi gło­
wę, grożąc jednocześnie spokojności trzech państw*.

Cblop rosyjski z natury rzeczy nie jest zdol­
ny klimatyzować się w ziemiach polsko-miko- 
łitewskich, cóż więc dziwnego że wszelkie do­
tychczasowe usiłowania Raądn Fn  oriedlenia mu­
zyków z nad Wołgi w kraje wspomniane, pomimo 
znacznych kosztów, przywilejów i pomocy pienię­
żnej nie przyniosły najmniejszej korzyści dla za­
miarów zmoskwicenia tą  drogą ziem polskich, tak 
jak i innemi drogami. Drażni to Rosjan, nie wyj­
mując -luchowuych, którym prawosławie jakoś się 
nie biedzie, oto więc akie skargi fnatnralnie, że 
Policy wiuni) czytamy w LitowsJtich Ęparchiahtfch 
F domostiach: „W obrębie powiatu wileńskiego 
w latach 1865—67, na ziemiach skarbowych, wła­
dze rządowe osadziły kolonistów rosyjskich w na­
stępujących miejscowościach: we włości (gminie) 
gielwiańskiej 7 rodzin, w usyrwickiej 11 rodzin, 
w musnickiej 3 rodziny, tudzież w innych okoli 
c»"? * tym warunkiem, że osiedleńcy ci s a m i
o s o b i ś c i e  posiadać będą nadane im działy, 
praycaem przyznano im rozmait ulgi i  zapomogi 
Z biegiem atoli caasu koloniści pi otoczeni; i 
prześladowani praez nieprzyjazną dle nich ludność 
katolicką, uciemiężani p rzez miejscowe urzędy 
gminne, w. większej części ^atoLckia, j  nie widżąo 
obrony, kierownictwa i podtrzymania ze strony 
opiekunów swego położenia,: iqrżeli się być zmu- 
szouymi do ustępowania i sprzedawania swych 
działc w, najpierw na rzeca miejsoowych ów 
(woiojtnych starszin), a  następnie na tuecz pisa- 
raów gminnych i włościan katolików, sami zaś 
zaczęli się przenosić na stałe mieszkam do gn- 
bernji mohylowshiej. Smutne to a  ciche wytrze 
branie żywiołu rosyjskiego i prawosławnego uja­
wniło sie szczególnie w r. >1881, wzmogło <aię 
w 1882 i ciągnie się po/' dzień pod ^  ły-wem 
uicishu ze strony katgłilow, kierowanych p n e s  
swi ch księży. Dawny za1 proboszcz kościoła 
w Bogosławisakzch, ks. N^szewięs. pożyczył na­
wet, jak  powiadają, u  pośrednictwem iwago or­
ganisty Abramowiązu ló  . sbłi wrłoścżaninAwi 
Macaankąwi aa zakupoo zińmi a włościa«Vaa Iwa­
na Szczepanowu- Tyn spoaoben anaCeank -wy­
padu przyjść dziś z pomocą rosyjskiej- iprawin 
Jtolonizaęyjnej, zroitrę*enej-i-oft4akion*j prsesiwc- 
maite knowania włościan katolików i ' tajne in­
trygi księży. A mianowicie, należy zastosować 
w danym wypadku rozporządzenia p. jenerał gu­
bernatora a daty 6. i 22 kwietnia 1873 za ur. 523, 
611 i 614, na mccy których sprzedaż ziem nada­
nych kolonistom rosyjskim odbywać się m >że, na 
mocy specjalnych upoważnień, jedynie na rzecz 
rodzin prawosławnych i rosyjskich. Co się aaś 
tyczy obecnych nabywców rzeczonych gruntów, 
rei gji katolickiej, wolno im rozprawić się z ko 
lonistami, którzy do praw swoich wrócić powinni, 
na drodze sądowej, a to według rozporządzenia p. 
jenerał gnbernatora z dnia 21. stycznia 1873 aa 

jur. 423. Taki powrót kolonistów rosyjskich do 
;runtów przez nich sprzedanych katolikom byłby 
em właściwszy, że włościanie katolicy mogą sobie 

nabywać ziemię a takich pp. obywateli, jak Le- 
dóchowski, PI-ter, Kossakowski i inni. , Dajże, 
panie Boże, doczekać chwili (kończy autor brty- 
kułu) kiedy prawda zatryumfuje nad krzywdą i 
pobije zakusy przeciwników*. Redakcja Lit  
Epo rch. Wied. ae swojej strony opatrzyła arty­

kuł następującym przypiskiem końcowym: , 0  Re 
w pomienionych wyżej miejscowościach element 
polski, jako przemagający, usiłuje wypchnąć ele­
ment rosyjski, to w innych znown miejscowaściach, 
gdzie żywioł prawosławny przemaga, tenże ele­
ment polski zaczął w ostatnich latacu energicznie 
cisnąć się w sam środek ludności ruskiej. I tak 
ńp. w południowej części gnb. grodzieńskiej zja­
wiły się w ostatnich czasach licane gospodarstwa, 
większe i drobne, uraądaone na ziemiach zakupio­
nych roamaitemi sposobami n obywateli i u wło­
ścian praez katolików, i nawet przez Polaków 

; z tamtej strony Bugn. Kto ich ztamtąd napędza ? 
; I jaką rolę ocegrywać oni będą w przyszłość:’ 
przy wprowadzeniu samorządu ziemskiego i innych 
nstytucyj? Jaki "pływ wywrą oni na ludność ota- 
iząjącą?*

Ukaz z dnia 27 grudnia *385, wydany w oelu 
obostrzenia wyjątkowego prawa, ogłoszonego przed 

; laty 20, bo w grtidniu' 1860 r., dał materjał Now. 
J Wretn. do wypowiedzenia kilka uwag, które po- 
i wtarzamy dosłe wnie oez żadnych komentarzy łub 
dodatków. Dziennik p. Snworina pisze co nastę-
Pu)e:

„Dziiiaj w gazecie urzędowej ogłoszone zo- 
itały oddawna oczekiwane przepisy, dotyczące 
wzmocnienia własności ziemskiej rosyjskiej w  9 
guberniach zachodnich, w uzupełnieniu prawa z 
jrudnia 1865 rokn, niestosowanie się do których 
w kierunku nieprzychylnym dla interesów rosyj­

skich, propagowała ciągle w ostatnich czasach 
srogo dla nas usposobiona prasa polska. Teraz
•aecz się wyjaśniła.  ̂ Najprzód w sam ym  ukazie

toel nowego prawa tak wyraźnie został wskazany, 
że już pod tym względem nie ma żadnych wątpli­
wości, Celem tym jest usunięcie wszelkie! nożli- 
wych obejść, lub fikcyjnych tranzakoyj, stojących 
na przeszkodzie ku , pomyślnemu rozwojowi, i 
gruntowaniu rosyjskie;’ własności ziemskiej w kr, ju 
zachodnim-* Zgodnie te l  ą tem, w tekście prawa 
przewidziane zostały wszystkie obejścia, któremi 
ludzie modyfikowali surowość prawa pierwotnego. 
Ani zzstaw, ani dzierżawa nie mogą jo t  dalej 
maskować przechodzenia ziemi do takich osób, 
którym prawo z 10. grudniu 18t>5 zabrania mieć 
własność ziemską w k ra ju ; prawo zachowuje się 
a zupełną nieufnością nawet względem osob tej 
kategorji,’ zamierzających zakładać fabryki w  kra­
ją  zachodnim. Dalej uprzywilejowani nabywcy 
ziemi w kraju zachodnim, pochodzący s  liczby
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raędnikó' rosyjskich, nie będą jn i  odtąd mieli|były osłonek Towarsystws gospoai. jgo, ukończył 
prawa wyzyskiwać tych majątków na niekorzyść! tycie dnia 28 bm. w majątku swym Perekosaeh w
interesów rosyjskich, przez oddanie ich w ręce powiecie Kałnskim. — Olimpia s Frzygoekieh Ma
polskie lub żydowskie, inaczej bowiem grozi wła cha l ska ,  tona znanego adwokata krajowego w Kra-
ścicielowi odebranie majątku na skarb, lub te t  kowie, zakończyła tam wczoraj w południe tycie. —
 :_•    - J_• _ • . ■ _ t____V I___________________________  a,'b WaUIwzięcie go w administrację przez opiekę rządowa 
Ograniczono prawa towarzystw akcyjsych, w_ koń 
cu ograniczono prawa osób, władających ziemią 
na mocy tak zwanych Ssakładnych* (dowód za­
stawu). W ogóle przewidziane są wssystkie wy­
padki jakie wskazało doświadczenie minionych 
lat dwudziestu, a gdy ducha nowych przepisów 
pojmą zawsze dobrze i uczciwi wykonawcy, gdy 
do cech negatywnych przepisów dodane będą 
przepisy, dotyczące np. wzmocnienia rosyjskiej 
włościańskiej własności w krą4 u wówczas wpływ 
polski będzie tam stanowczo całkowicie usunię 
tym. Inaczej nawet i przy nowych prawach nie 
podobna jeszcze uwziąć rzecz za całkowicie prze­
prowadzoną. Kto uwatnie śledził informacje, otrzy­
mywane s kraju zachodniego, chociaiby tylko w 
drugiej połowie lat sześćdsiesiątych, tj zaraz po 
ogłosseniu pierwszych przepisów, ten wie, i i  w 
pewnych razach podnoszono wątpliwości co do 
tego, kto ma być uwatanym za osobę pochodze­
nia polskiego: czy za takich uwatać należy tylko 
katolików? Ale wówczas zostaną po aa obrębem 
prawa z 10. grudnia wszyscy ewangielicy o na­
zwiskach niemieckich, ale bez kwestji będący pa- 

jotarc Polakami, jak o tern przekonało dowodnie 
powstanie z roku 1863. Niepodobna zaprzeczyć 
słnszności tym, co twierdzą, ie do rządu osób 
pochodzenia polskiego należy zawsze zaliczać 
naystkich, używających polskiego języka, bez 

względu na ich przodków lnb wyznanie.
Drugą rzeczą, niesmiernie ważną, są poswo- 

enia, udzielane wielu osobom, do nabywania ma­
jątków siemskich, np. Radziwiłłom itp. magnatom. 
Epoka Potapowa odznaczyła się pod tym wzglę­
dem bardso wybitnie. Naturalnie ci, co otrzymali 
pozwolenia, nie posuną się aż do nadużyć, ale pod 
ich skrzydła ucieknie się dużo osób i dlatego 
zdawałoby się, iż bardzo pożądanem byłoby na 
drodze prawodawczej zabronić takich wyjątków.

Niezależnie jednak od tych żądań. Ltóre uwa 
żać należy aa dalsze rozwinięcie przepisów do 
tychczasowych, to, co dotąd nczynionem zostało 
należy uważać z najbardziej pomyślne dla sprawy 
rosyjskiej w kraju zachodnim. Pod tym względem 
nie zachodzą najmniejsze wątpliwości.*

Tadenss Z i mme r ms n ,  ursędsik kolei Pełndaiowej, 
osłonek Wydsiału polskiego Towarnystwa p rz y tu ­
lisko,a zmarł w Wiedniu d. 88. bm.

K alendarz S o b o t a  (31.): Piotra NolasU — 
Spitogsiewa. Wschód słońea o gods. 7. min. 39, sa- 
chód o gods. 4. min. 50.

K a l e n d a r z y k  myś l i ws k i .  W styczniu po­
lował można sa: kozły, zające, lisy, jarząbki, .cie­
trzewie i głzasee. cv juit* 1

H abilitacjo
sio w Uniwersytecie lwowskim 
b o r s k i  jzko doeezt filosofji. — W przyszłą znć 
środę o gods. 10 odbędzie się na tutejszej wzzeckzicy 
wykład habilitaeyjzy dr Oswalda B z l e e r z ,  jzko do­
centa prawa polskiego, na temat sO sądach kaptnro- 
wyeh w Polsce.* Dodaó musimy przy tej spozobzośei, 
że rozprawa h&bilitaeyjna dr. B. z dziedziny prawa 
polskiego, zrobiła była ogromią furorę w kołach itai-

uliczek pierwsaoraędnyek. jak Jagiellońska, Majerów- ka echowego. Spodziewamy się, że Magistrat przed-' Z innej strony donoszą, że do policji w Frank- 
ska, Mickiewicza itd. Onegdąjszej nocy zginęły aż 4 sięweśmie stosowne środki, aby w danym razie nie- farcie przystawiono w tych dniach włóczęgę, który 
klamki prsy ni. Mickiewicza. sscsęście nie przybrało groźniejszych rozmiarów, i na- su dwa dni przed morderstwem został z powodn włó-

K onflskaty. W Cserniowcach skonfiskowano dnia każs p. Bierowi rekonstrukcję owej łaźni, lnb też ją częg itwa uwięziony i dni ośm przesiedział. Po u-
37. bm. ruski dwntygodnik Bukowina, za artyknł o- do csasn zamknąć poleei, o co w imienin dobra pnbU 
mawiający wybory do Rady państwa. Nzstępaego zad' cznego prosimy.
dnia uległa konfiskacie tamtejsza Gaeeta Polska, z j S p ro s to w a n i*. P. Sznlim B r e t h o l z ,  właści- 
powodn artykułu o sprawach graaieznyoh bukowińsko- L jel fabr;ki parkietów w Stanisławowie, prosi nas o
romańskich. . . . .    , , . . nmiessezenie sprostowania tego ostępu z korespon-

Za m a c h  na pociąg k o le jo w y . Niedaleko od wsi de„v  .tanisławowskiąj, w 19. numerze z 24. b. m. 
Rudawy w olszowym laskn, 22. b. m, właśnie przed płBma naBleg0 wydriłkł>waIlej. w którem mowa jest 
nadejściem pospiesznego pociągu z Wiednia zdążają- 0 potarBe rgecgonej fabiyki, spowodowanej rzekomo 
cego ku Krakowowi, zastali budnicy kolejowi dwóeh nieostrożnością karygodną i o wdrożeniu z tej przy- 
ludai podrsynających pitą wielką olchę, która upad- 8gyny śiedgtwa. Owoż p. Bretholz twierdzi, „że do-

wolnieain został natychmiast odesłany do miejsca 
swego urodsenia, gdsie po raz pierwszy dowiedział 
się o zamordowaniu Rumpffa. Stromer (imię włóczęgi) 
doniósł w obec tego policji, że nz krótki czas przed 
uwięzieniem, rozmawiał w pewnej frankfurckiej osła­
wionej tynkowni s obcym sobie człowiekiem, który 
chciał go skłonić do anarchistycznych poglądów i na­
stępnie wypytywał się bardso szczegółowo o sposo 
bie żyda Rnmpffo. Przystawiono więc Stromera na 
powrót do Frankfurtu, a przy konfrontacji z uwię-

, ^  -kiom musiałaby pozrywać drnty telegrnficnne i rata- ; chodzenie przeprowadzone przez tamtejszy Magistrat słonym w Hockenheim, oświadczył on stanowezo, że w
iżącym miesiącu h » iłować tor kolejowy. Spostrzeżeni zz tej robode ln- j „ k Starostwo powiatowe wykazało, że nikomu więźniu posssje opisanego przes siebie człowieka,
rskim dr. Aleksander R a e i -  ociekli, pozostawiając pilę i rękawice, po k tó-, można przypisać winy wzniecenia w mowie bę- |W ogóle to pewna, że w mordei iwie brały udział

Tyeh ich wyśledzono. Są to wieśniacy z Rudawy, ^ e g o  p0żarn ; źe rzeesone władze potwierdziły to co najmniej trzy osoby. Twierdzą, że uwięziono już 
crowni Jana Porady, uwięzionego w Krakowie zz i M pjBm|e j w końea, te śledztwa karnego przeeiw irugą osobę, posądzoną o współudział.

zarządowi fabryki bynajmniej nie wdrożono*. Śledstwo wykasało, że morderca mieszkał jakiś 
u, . , . , ,  _ n  i ssai naprseeiw Dyrekcji policji. Po spełnieniu mor-

_________________________  ______________  ,  »  8Pfaw,° *Padku •merykanoklogo po Rozwa | derBtwa Qdal gi/ do £ wfsge' berg w Hesskiem. Tn
!« nie zdaje dę być prawdopodobnem se wsględn,• dowskim otrsymnjemy z Kut doniesienie, że w tam- progił pewneg.0 majstra ssewskiego o robotę, podająo, 
'ż w pobliża snajdnje się sosnowy lasek, s ctóreg okolicy nnalasł się wresncie sukcesor legi ly. te . gt B Bawodu gZeWcem. Majster z razu temn• - . . . . . .  _ — A lrnm HMilrnin nu.. ai nsa lob ZÓ nrrm Ia A i *

lamach na poeiąg także w tej okoliey w przeszłym 
oku zamierzony. Winni tłumaczą się , że mieli za- 
nizr tylko skraść drzewo nzopai, zeznanie to wszak-

£ l . k 5 T z r o b T ^ a * o * o m n ą i T Ł C  f* *  «ajdnje się sosnowy Issek, z irra t j W  okoliey nnalart się wreszcie sukcesor legalny \  M̂ ter ,  temu

w i s y S i r  w  T t ę p T r  s s z  M d e  “ t H ? 1 r * * *  ^  ni# dowieriai’ wła' * ° wybwdny nbi6r °wiadnika’
dr Piotr 8 t . b e l . k i  wykład habilitacyjny jzko do- / « “*  V* ( N  * * • )  | ^  “  1#W#j rfl°# ^  Złpyta"y
cent materialnego nrawa Irnma^n i W y k a z InSDOkoll Dyrokoii DOlioll z d. 29. styoanis * p.p' *5 ° a _ P_ , Tl . S.  przez majstra, zkąd ona pochodzi, odpowiedział, że

Ani jednego dnia bez oaknrżenia, opartego na 
kłamstwie. 8i. Pietiersb. Wiedomosti w artykule 
naczelnym mówiąc o tern, że w ostatnich czasach 
prasa dużo ząjmowała się tą kwestją, same do 
mej przechodzą, rozpoczynając badania od pa w e  
tników Pirogowa. .Przetworzenie sit, ^wnych 
kółek w nihiiistyczne bandy komnny — piszą St 
Pwtsersb. Wtedom.—nastąpiło z powoda wci&leńis 
do nich żywiołu politycznego, które, jak to nie 
trudno wyśledzić, dokonało się przez polski* po­
średnictwo. W kółkach z epok P irogo,a i „aj 
bliżsnycb jej bywały rozmowy o masonach, potem 
o dekabrystach, ale też wszystko ograniczało >ię 
na czczych rozmowach Hercen wysila się na do 
wiedzenie, że żywioł polityczny do kółek stnden 
etach wprowadzili po roku trzydnestym on i jego 
pnyjaoMle, al* mm sobie zaprzecza. „Nauczaliśmy, 
mowi on, zawsze i wszędzie. Czego właściwie 
nanosylumy—powiedzieć trudn. Idee były zmą­
cone. Sławiliśmy dekabrystów i rewolucję fran 
cos są, potem znown sensymonizm i tęż samą Karola Boromensza 
francuską rewolucję; sławiliśmy konstytucję i rjnm dnehownego.

cent materjalnego prawa karnego.
Bal m u zy c zn y . Do komitetu dam, urządzają­

cego bal muzyczny d. 4. lutego w Kasynie miejikiem 
należą zastępujące panie, które zarazem przyjęły na 
siebie obowiązek gospodyń. Pp br Heydlowz (prze 
wodaieząca), Abrahamowiczowa, Arklowa, Stanisła­
wowa hr. Badaniowa. Le Bean (pntkow.), Balkowa 
hr. Borkowska Boleni., hr. Borkowska Jerzowa, Bie- 
siadeeka, Bylieka, Bndzynowska. Czarkowska. Czy- 
żewieaowa, Dąbrowska, Festenbnrgowa, Głowaeka, 
Górecka, Heppe, Hofmokel, Jasińska. Janowicsowa, 
Kosińska, Kłosowska. Kollszerowa, Kleinowa Je ­
nowa. Łewakowska. Lidlowa, Loblowa, br. Łnbirńska 
Rogerówa, Małecka, Małachowska, Moszyńska, hr. 
Młodecka, Mysłowska Nataija, Narajewska, Roińska. 
Rojowska, Ratowska, 8awicka, Semilska, Saelenber 
gowa, br. Szenkowa. Szaffowa, Strojnowska, Smn- 
tna, Sziffnsrowa, Tonnga, Weraerowa, Woleńska, 
Wrotnowska, Z górska, Zima, Ziembieka, Żelazowska 
Komitet sprasza naa e zwrócenie nwagi tych wszyst 
kich, którzyby z powodu fizycznej ziemoźebnośoi zło­
żenia całkiem dokładnej listy osób, na bal aaproaić 
się mających, za roszenia nie otrzymali, aby zecheieli 
zgłosić się osobiście bądź kartą korespondencyjzą do 
kazcelarji „Komitetu balu mozyeznego* (Kasyno miej 
sUe), a zaproaaenis zoztazie im niezwtoezaie prze 
słane.

D la w d o w y  z pięciorgiem drobnyeh daieei Agnie- 
snki Jabłonowskiej, zamieszkałej zL św. Krzyża 1. 1 
we Lwowie, otrzymaliśmy od pani LndwiU G. 2 złr.

S z k o ła  prze m ysło w o -h aa d lo w a  Nanka w szkole 
Pnzmysłowo kzndlowej rozpocznie się w niedzielę d. 
1- lntego o gods. 9. n zo  w salach szkolnych w ra- 
tnssn (strona północna). Równocześnie odbywać zię 
będą dalsze zapisy młodzieży przemysłowej i han- 
dlowuj fio rzeczonej szkoły. Opłata izkolzz została 
pnes -Radę miejską zaieihma; zanka jest więc obe 
cale we wezystkich knrzaok i oddziałach znpełzie 
bezpłatną.

(O.) Ko. biskup Krasiński w czasie pobyta 
swzgo w set złym rokn w Rzymie, samiaaowazy zo- 
stał p n tz  papieża członkiem niedawno nałożonej 
poetyekiej Akademji „Areadia.* Otóż w dzień ćw.

założyciela pierwszego semina- 
na nroczyatem poniedneain Aka

Wykaz Inspekcji Dyrokojipolioll z d. 29. styczni. P” «« majntra, zkąd ona pochodzi, odpowiedział, że
Skradziono słndloG płznzcz i sukni a 12 zł. - j ^ e ,  albo też pooąyatt ja t w_mo jakie to k i  zechce Iada| mn , aekatą h lk  jeg0 towarzynz dniem
Pani L. S. zgubiła kartkę zaat. 1. 299. -  Znale-1 “V  * ? V  aP‘ ^  P r u i o w a k i e g o  prsedtem prBy gprBeeB0# w pewnej gospod, le. Ponie.
ziono prześcieradło saacz. J . J . 2, 1 ryzę ord. bi Iw Kntach’ P00,ta Kob,6w
buły i 10 małyeh kjucnyków. — Zakwentjonowano; Czornlowco 26. styennia. Czytelnia poleka w 
doży dywan i woreesek z kwotą 60 et. — Wczora mieście naasem odbyła weaoraj walne zgromadzenie, 
zginął z pod 1. 26 ul. Miekłewiezz pies, wyżeł i 2 : Prezesem wybrany został dr. Jan Dylewski, radca Są- 
żółtemi łatkami na żebrach, żółtemi nszyma, takimże i dn kraj.-, na enłonków dyrekcji: dr. Daiinkiewioa Bazyli 
nosem pośrodku białym, z łapami białemi, zwany konoypisti Rządu kraj., Dworski Jlman. profesor, Ko-
„Kortnss*
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łuecapozpołit.ą, czytanie książek i k tncentrowauie lomji w obecności papieża, ciała dyplomatycznego i 

*  tow»myotwie.* Ducha tajnej organi- wielu esłonków arystokracji rzymskiej i lagranlesnąj.
za<gi koł politycznych wnieśli w sferę uczącej się obok wierszy wygłossoaych we wszystkich niemal 

o zieży studenci Polacy i to zaraz w ep>ce ję«ykach, jeden z alumnów polskiego kolleginm w 
po namierzenia powsta >ia trzydziestego rokn. Rsymie wśród grzmotu oklasków wygłosił też wiersz, 
^aczęto zię od ^ l n a  i Kijowa, a przesnło napisany na tę nroczystość w jęnykn polshrm przez 
ta te  i na stolici Przez długi czan polskie To- sędziwego biskupa i poetę Adama Stanisława Kra- 
warzystwa trzymały się w tajemniczem odoso- sińskiego. Miło będzie zapowie esytelaikom nauym 
Dnienia, Mgarniając coraz więcej uczestników, ale odczytać ten wiersz, który świadczy o niezwykłej 
moralna zaraza przechodziła i na masę. Samo *ilc dneha autora .Słownika synonimów polskieh.* 
chodzenie pomiędzy lad, które odgrywało tak Przytaczamy więc wiersz tez dosłowiie 
ważną rolę na scenie czynów nihilizmu, jest wy 
nalazkiem kijowskich tajnych stowarzyszeń. Kiea 
z wiosną nowego panowania zadrgało wszystko . 
co do owego ozasn było tłumione, nasza młoda 
i nie młoda tylko inteligencja okazała zię pozba- i 
wioną patrjotycznego i państwowego zmysłu i tak 
dalece zwróconą na błędną drogę, że polska idea 
zatryumfowała w roiyjakiem społeczeństwie. Po­
wstanie rokn 1863 dokonało otrzeźwienia, alei 
jn i wówczas choroba nihilizmu pościła shyt silne ‘ 
korzenie, odziedziczywszy kindżały, rewolwery i i  
rozmaite finezje organizacji spiskowej od bojo­
wników polskiej sprawy. Jest jesseze żywioł, któ­
ry  odegrał niezmiernie ważną rolę w sferze ni- 
hilistycznej, a który obcy był dawnym kółkom.
Żywiołem tym — udział kobiet. Zrodziły go po 
ozęści napływowe, specyficznie przetworzone idee 
emancypacji kobiecej, żorżsandyzmu, praw kobie­
cych, komnnisma; pocsęści jest to także przykład 
polskiego powitania, w którego objawach kobiety 
odgrywały tak ważną rolę. Reasumując to wszyst- 
ko, można powiedzieć, że ideowe zasoby naszego 
nihilizmu zą napływowego pochodzenia: pod' tym 
względem jest on klimatyczną odmianą radyka­
lizmu pod względem zaś spiskowej i dynamitowej! 
praktyki — jest polskiego pochodzenia*.

Tajem nicę nloodgadnioną— pisze N. Reforma— 
pokryła świeżo jedna z mogił na krakowskim cmen- 
tarsn. Jest temn se dwa miesiące, gdy do hotaln 
Krakowskiego przybyła osoba młoda, niepospolicie 
piękna podając się na liścia gośei na nauczycielkę 
Helenę Ledóchowską. Nie znała w Krakowie nikogo. 
Przekonano się o tam, gdy w kilka dni rozwinięta 
gwałtownie choroba piersiowa przykuta ją do łóżka 
i skazała za osamotnienie. Ludzie obey pospieszyli 
z pomocą, starająe się dowiedzieć o pochodzeniu i 
stosunkach. Pomoc jedzakźe została odsuziętą, a 
wsselbie pytania zbywała ehora niechętnie, wymija­
jąco. Na podstawie sprzecznych odpowiedzi usiłowano 
zasięgnąć telegraficzzio wieści o nieznajomej to w Po­
znania, to w Knywetycach koło Lwowa. Leon i tam 
nie o niej nis wiedniano. Śmierć namknęła jej oczy 
w przeszłą sobotę, zwalniając taranem od dalsnyeh 
badań. Z funduszów, jakie miała, esęśó prsesnaczosą 
została na pogrzeb, reutę oddała nbogim.

Istna plaga — pisnę Ceas — « tą pogranienną, 
strażą rosyjską. Przód kilka tygodniami w powiecie 
rawskim trzej strażnicy rosyjscy w pełnej zbroi wpa­
dli na terytorjnm galicyjskie i tapędsili się kilka 
kilometrów w głąb, aby sehwytaó sbiega te  swoieh 
szeregów. Schwytano go i chciano do koni prty- 
wiązać Tak oburzającym był ten widok, że chłopi, 
a nawet żydzi nasi, obecni przy tern. oburzyli nie i 
najęli tak groźną postawę, iż strażnicy rosyjscy mn 
siali pędem umykać, aby nie doetać się w niewolę 
niemiłą. Zbieg oeala*, a jak się pokazuje, jest go 
dnym lepszego losn. ht» tylko sekatura przełożonych 
popchnęła go do kro*u t- Spscallwego. Rzecz natu­
ralna, że władze zie paszczą płazem tego wypadku. 
Ale eo będzie, jeżeli się sprawdzi wiadomońć, że 
Rżąd rosyjski wsdłnż granicy naszej powiększy liczbę 
strażników o kilka tysięcy ?

łakowski Kiom. redaktor Oagety Polskiej, Sawioki Fr. 
kasjer kolei Lwow. Ozem., Szalo Przemysław knpieo, 
Thttrmann Alojtr ansknltant sądowy, Wineentowioz 
Józef introligator Do komisji kontrolującej uchwalono 
zaehowaó skiad dotychcsasowy, który stanowią: Ln- 
bienieoki Alfred kasjer Towa>z. „Gtits & Gomp.*, Ma­
li kiewics Eng. rewid. Dyrekeji skarbu, Terlecki Teod. 
star. inspektor podatkowy.

Wiodoń 28. styoznia. Rsąd anstrjaeki rozpoczął 
rokowania z innemi państwami celem zwołania kon­
gresu, któryby się zajął nstanowieniem normalnego 
kamertosn do wszystkich mnsycznych instrnmeztów.

Przed rozpoczęciem przedstawienia w teatrse 
„An der Wien* wybuchł w parterze ogień, skutkiem 
ezego powstał wielki popłoch między publicznością. 
Przybyła natychmiast straż pożarna stłumiła wkrótce 
ogień. Po dziesięcin minntach wróciło wszystko do 
dawnego spokoju i przedstawienie się ronpoezęio.

Osłonek giełdy, Robert D e n t e e h ,  odebrał so­
bie dsiś na giełdsie życie wystarałem i  rewolwern. 
Powodem samobójstwa mają być niendałe spekulacje.

Sam obójstwo W Wiedniu. Osegdąj doniósł te­
legram, że w Wiednia zasztyletował się własno­
ręcznie Edward J a r e z e w s k i .  Pobndką rozpaczli­
wego ezynu była przewlokła, bolesna ehoroba, która 
od kilkn miesięcy odbierała sen samobójcy. Urodtony 
w Galicji w Rakowioach, był niegdyś właścicielem 
dóbr, od kilkn >aś lat miesnkai stale we Wiednia, 
żyjąc spokojnie n renty Licnyt lat 67 W ostatnich 
csasach oknnywai wielkie rozdrażnienie, które wnmo- 
gio się w nkntek wynikłej choroby gośóeowej. Po 
kilk&kroó m wił do swych znajomych, że odbierte 
■obie życir.

W ostatnich trnech latach prowadnił życie pra­
wdziwie pustelnicze, gdyż prawie z domn nie wy­
chodził ; nawet jadło prnynosiła mn do domn służąca, 
która 17. lat n siego służyła. Prsed 10. miesiącami 
nachorowała ona, w skutek osego musiała swego p u «

_  , . opuścić. Okoliczność ta wpłynęła również niekorny
I arnd¥f 29 . ,ty“ nia- _St°, .,.r*y“,e“!e. stnie na samotnego starca.

waż mąjster nważał ranę sa niebespieosną, zwrócił 
przeto nwagę jego na możliwe zie skutki i skłonił 
go do taaiągnięda rady lekarskiej, na co mniemany 
czeladnik odpowiedział, że udawał się jnż do lekarza, 
lecz nis zastał go w domn; prosił więc majstra. by 
mógł się n niego zatrzymaó aż do powrotu lekarza, 
eo też mn pozwolono. Wywiązała się między oba 
rozmowa, w eiągn której mówiono także o trzęsienia 
ziemi w Hiszpznji. Wówczas czeladzik w gwałto­
wnych słowach wyrasił się, że dobrse byłoby, by 
takie trzęsienie objawiło się w Niemczech; mówił też 
z nienawiścią o ludziach samożnyeh. Udał się na­
stępnie do lekarza, który mn ranę zawiązał i daro-. 
wał mn 20 feaigów, gdyż morderca skarżył się na 
biedę.

Morderca nie przyznawał się początkowo do 
zbrodni, lecz gdy brat jego własny przed sądem go 
o nią onkarżyt, zie zaprzeczył oskarżenia. Nazywa 
się Jnljnsz Lieske, rodem z Zoffez, ma lat 27. i 
przybył s Sswajearji.

Lieske jest nader ostro w więzienin strzeżony; 
nosi kajdany nz rękach i nogach. Jak donoszą, nie 
wyrzekł on ani słowa od ozasn pobytu w Frankfur­
cie. Osobom, które jego identyczność z mordercą 
stwierdziły, odpłaca szyderczym uśmiechem. Każdej 
noey bndzą go po kilkakroó (?), by go skłonić do 
wyznania, lecz nie odnosi to najmniejszego skntkn. 
Tymczasem poszlaki tak się nagromadziły, że wina 
jego zdaje się nie nlegać najmniejssej wątpliwości. 
Stwierdzozo w śledztwie, że morderoa pochwyci! 
Rnmpffa lewą ręką, zrywająe z niego nnrdnt, potem 
nożem trzymanym w prawej ręce eiął go od piersi 
kn dołowi, przyezem zranił się w lewą rękę.

Z u c h w a ły  napad zb ó je ck i, w rosyjskiem mia­
steczko Bohopoln (powiat Bałta), padł ofiarą nnchwi 
łego napada tamtejssy bogaty kupiec Dochtorow. 
Otrsymywai on od dłuższego cznsu anonimowe listy 
z pogróżkami, że zostanie zamordowany, jeżeli do 
pewnego enasu nie złoży w oznaosonem miejeon kilka 
tysięcy rnbli. Dochtorow złożył te listy w policji. 
W nocy z 15. na 16. bm. napadło na dom kupca 
około dwudziesta zamaskowanych zbójców, którzy 
związali służbę i zakneblowali ofiarom usta, a na­
stępnie wpadłszy do sypialsi starca — Dochtorow 
liesył 65 lat — roztrzaska'! mn siekierami czaszkę

ślników tutejszego okręgu, wysłało nz wiee rzemie-
uuutuD „ i ciężko zrazili jego żonę. Zbójcy zabrali 31.000

W nb^gly wwreT wieczorom byl on, wedtng o - |rnb11’ n *hntl ,er? isy. .ł ^ e le  rzeozy ntnżących do
ozdoby. Nie mz najmniejszej nadziei otrzymania prny

G*»rne zawisły chmary nad kościełsm — 
Wstań z grobn, wzorze kapłanów K&roln! 
Winniey pańskiej bądź stróżem-zziołem.
By wróg w pszenicy nie zasiał kąkoln 1

Marom miedzianym i żelaznym nłnpem 
Tyś niezachwiany,, nad Medjolanem 
Był katolickim prswdaiwie biskupem 
I  wedle serea Bożego kaptanem.
Z  młodn jnż słynąc nanką i cnotą,
Prsen swą królewską ndobiss je ofiarność, 
Garściami sypiesz aa nbogieh złoto.
A *  klnby bierzesz rozprzężoną karzość.
Ludnkośoi dobro i miłość koieiola 
W młodych Lewitach grnntnje twa szkoła, 
Gdzie się do pracy w Chrystusa wiraiey, 
Wcześnie wprawiają pańscy robotnicy.
W Trydencie końciót biskupów sgromadził, 
Gdnio piekło walkę toesy n nim zażarcie,
A co dnoh święty napisał na karcie,
Tyś w esyn to zmienił i w życie wprowadził.

uoor prezesa izsujr u.u.ero.ej „aauiu saur, Kasat złużąOej oddalić się, zanim BWą robotę
tudzież ke dra Kopyeińsk.ego, posła na Sejm k ra -. ^ ^ ^  ^  ^  .  domownłk6w ^  nlewłdgłg|.
jowy. jako deegatów. ; Gdy następnego dnia priynzła słntąea, ujrzała zdz-

Rudki 23. Btyeznia Wetoraj obchodziliśmy tn taj1 miona ośm listów na podłodne prsedpokojn. Jeden z
rocazicę powstania 1863 r. O godzinie 7. wieezó nich był do niej zaadresowany. W liście zakazywał

!w sali ezytelai miejsk oj. świetzio przystrojonej w go-; jej starzee. by natychmiast odniosła list ra&dreso- 
dła narodowe i dwnbarwae chorągwie, a szczelnie pn wzny do zotzrjnsżz dra Wincentego Wagnera. Do- 
blioznośeią zapełnionej, zagaił uroczyste zebranie j nosił mn, że od lat kilkn popada > jednej ehoroby w 
eaozigodny nasz poseł, a weteran z r. 1831, pan j drugą i że od dwn miesięcy jest snn pozbawiony.
Henryk J a n k o .  W krótkiej lecz w serdecznej i | Obawia się więc, by nie dostał obłąkania i dla tego
pięknej przemowie zestawił powstanie listopadowe ze j postanowił odebrać nobie życie Gdy komisja poli- 
styczniowem i wykazał, że to ostatnie ssersne w nz- cyjan weszła do sypialni starca, njnzłz go siedzą-

K R O N I K A .
Lwów dnia 30 slycsnir-.

Wiadomości osobisto. Dr. Adam Czyżewiez ,  
osłonek krajowej Rady zdrowia, wybrany został za­
stępcą przewodniosąeego tejże Rady w miejsce dr. 
Franciszka Hoasarda, który złożył mandat osłoni , 
Rady ndrowia. — Deputowany D s w o n k o w s k i  w 
Wiednin został przedwczoraj rażony paraliżem. Atak 
ten jednak miał tak łagodny charakter, iż p Dnwen- 
kowski mógł tegoż dnia wieenorem wyjeohaó do 
Galieji. — Z Wiednia donoeaą. iż dr. Jnijnsn Ale­
ksander S e h i n d l e r ,  snaay jako pisarz pod pseudo­
nimem Juliu8 ton der Tram . b. poseł do Rady 
państwa, aachorowa! niebespieeznie na sparaliżowanie 
płac. L ękam  obawiają aię katastrofy.

Ne kro lo g ja . Wiktorja z Świderskieh Do b r z y ń ­
ska,  właścicielka dóbr ziemskich, zmarła w 
swoim Lnkowąj dnia 29. bm., przeżywany Ut 76. 
Pognęb odbędzie się w Pzrtyniu d. 1. lntego o gods. 
3. po południa, zaś zabożeństwo żałobne d. 3. lntego. 
Wyprowadranie zwłok i  Lakowej do Pzrtynia na­
stąpi dnia 1. lntego br. o godn. 2giej po połz- 
dnin. Zmarła, znana zaszczytnie « enót obywatel­
skich, była matką żony posła Męcińskiego. — Damazy 
Radwan K n n a s n r w s k i ,  właściciel dóbr ziemskich,

A gdy zaraza srożyła się sroga,
Tyś pieszo, boso. z powrozem nz snyi,
We wspólayeh modłach prsed ołtarzem Boga 
Lnd swój oddawał w opiekę Maryi.

Dnłś, gdy dach wiekn i mądrość fałszywa 
Srożssą zarazę, bo moralną szerzy.
Gdy eiemaoćd światłem, fałsz prawdą nanywa, 
Zsyłaj nam Panie Karolów pasterzy!

Niech biją gromy, niech się niebo chmurzy,
Łódka Piotrowa nie lęka się barny,
Ucichną wiatry, zaniemieją fale:
Kościół w tryumfie stać będzie zz oknie.

A chociaż ciężkie przebywa dziś próby,
Choć prneśladowań musi wytrwać wiele,
Da Bóg doezeka pomyślniejszej doby,
Kiedy się smutek obróci w wesele.

Zazielenieje Chrystusowa rola,
W dęby wyrosną ziarn Bożych nasiona!
2yje w pastersaoh gorliwość Karola,
Oczi świat w Leonio mądrość Salomonn.

2  kroniki lw ow skich rzo zim lo s zk ó w . z pękiem 
wytrysków przychwycono niedawno wieczorem ukry­
tego w szafie hr. M. w gmachn teatralnym złodzieja, 
a rolę detektywa odegrał w tym wypadku wielce skn- 
taezzie csąjny piasek domowy. — Niemałą nów soi- 

wywołuje w szeregach lwowskich ajentów poli­
cyjnych uiewyóledsony dotychczas ama-or klłiątk od 
bram Oczywiście zwykł oz łakomić się nz H m H  eo 
^ ś e z s , i juk to zwykle we Lwowie cię dzieje, ope- 

dotyeaąee powiodły mn aię najzupełniej w kilkn

rodzie zakreśliło kręgi i stosunkowo do środków, jr 
kiemi ronpcrsądaało, większe i pomyślniejsze osią- 
gsęło reznltaty. Zakończył nadzieją, iż w prą siej 
walce, jaką nam kiedyś stoczyć przyjdnie. cały na­
ród, a nie enęść jego, jak dotychczas bywało, udsiał 
weźmie. Zgromadzeni podziękowali powszechnie czczo­
nemu mówcy burzą oklasków. Po odegrzsin przez 
miejscową muzykę hymnn: „Jesscse Polska nie zgi­
nęła*, wstąpiła na estradę panna Marja 8. i wygło- 
sita ładny, a do uroczystości zzder odpowiedni wiem 
nieuanego autora tak pięknie, iż go nz ogólne żą­
danie powtórnyó musiała. Nastąpił śpiew choralzy 
pieśni: „Straż nad Wisłą*, pięknie wykonany pod
kiernzkiem p. Lachola, poezem zabrał głos inżynier 
p. Enstacby Smisłoweki i w dosyć dłngiej mowie wy­
łożył powody, przebieg i skutki powstania 1863 r.

Po obdarzenia mowey przez pablieznośó oklaska­
mi, odśpiewał ehór: „Oseść polskiej ziemi* ; p La-

d” Pr ” 1 T  adw®kaS ’ I ? '  powiadania zowej służącej, bardso rozdrażniony i po oraooy « i .  ma najm 
ściciela dóbr prezesa Rsdy nadeoresej handln skór, oddaiW ain » nim >wa rnbnŁfl życiu nlesiezęśUwego starca. Policja jest jnż na tro

pie morderców. Oharakterystycsnym jest sscaegół, że 
w dnin morderstwa przybył z Bohopola do Mikoła­
jowa telegram następującej treści: „Przybywajcie, bo 
złowimy wielką rybę.”

„Edison* — jak donosi ostatni numer Lumiere 
ólectriąue — dokonał nowego wynalanku. Jest to « 
nieporównaną siłą dsiałająca materja wybnehowa, 
którą się otrnymnje wprowadzając oba końce drutu 
platynowego do rury na wpół napełnionej wodą i 
łącsąeej je z dynamitem. Elektryczność rozsadza 
wodę, która się niezwłoczzie zamienia w gaz wy­
buchowy.

F a n ta zja  m yśliw ska. Donoszą z Celowca, że 
redakcja wychodzącego tam myśliwskiego dzienniku 
Waidmannsheil, rozpinała nagrodę za najlepszą „fan­
tazję myśliwską.* Autor najlepszej powiastki otrsyma 
od redakeji jako nagrodę kordelas z przypiskiem: 
„Mistrzowi fantasji myśliwskiej.* Drogą nagrodę sta­
nowi „Kronika myśliwców* Raula Dombrowskiego, 
wspaniale oprawiona. Wszyscy Nomadowie, namierza­
jący współubiegać się, zechcą przesłać swe otwory 
najdalej do 15. marca br. Redakcji wspomnianego 
dziennika w Celowca (Klageafart), zaopatrzone w do­
kładny adres autorów. Sędniami rozstrzygającymi 
będą pp. Raul Dombrowski i Btarsny leśniczy Julinss 
Diensthnber wraz n redakcją.

R o zru c h y  ro b o tn ik ó w  w  Rosji. Nihiliści wy o 
łoją rozruchy wśród robotników w pierwnnorzędnych 
fabrykach rosyjskich. I  tak w mieście Oriechow-Zu- 
jew, w gnbernji Włodzimirskiej, 300 robotników wpz- 
dło do fabryki wyrobów rękodzielniczych Morosc z ; 
zniszczyli oni wszystkie sprzęty w kantorze, z nastę­
pnie wpadli do mieszkania zarsądey fabryki i nabrał 
« biurka 300 rnbli. Wśród tego liczba ekscedentiw 
wzrosła do 1000. Następnie wpadli do głównego k-n 
toru fabryki, gdzie zniszczywsny wszystko, zabiał 
pieniądze. Dzieło zniszczenia trwało od god. 7 z rani 
do 4ej po połnd., aż w końcu przybyły z Włodzimi- 
ra s  dwa bataljony wojska, które otoczywszy fabrykę, 
■jęły przeszło 200 robotników. W śledztwie twierdzili 
oni, źe traktowano ich źle i bardzo często karano bez 
wszelkiego powodn.

ckol oddeklamowal wiersz Lndwika Orpinzewnkiego ■;, rm „gpgdom «ggrchiatów.

ego w foteln. Zdawało się, że spi, i dopiero gdy 
spostrzeżono sztylet nz stoliku obok fotela, przeko­
nano się, że jnż zamiar swój wykonał. Lekarz skon­
statował, że starsec jnż nie żyje. Zndai on nobie 
oz tery ciony w okolicy serca. Kosuulę. która była 
krwią zlana, włożył widocznie bezpośrednio prsed 
wykonaniem samobójstwa.

Frankfurt 27. stycuia. (Zamordowanie Rumpffa.) 
Mieszkańcy Frankfurtu dowiadują się z obcych pism 
o tern morderstwie, gdyż miejscowe dzienniki nie 
piszą o niem dis korzystniejssego prsebiegn śledz­
twa. Policja frankfurcka wyraziła od razn przeko­
nanie , że aresztowany w Hockenheim nieznajomy 
albo sam jest mordercą, albo jest w bardzo bliskiej 
z nim styeznośei. Oprócz tego należy uwzględzió, że 
kilka wyższych urzędników policji otrzymało listy z 
pogróżkami. Faktem jest, że przed mieszkaniem pre­
zydenta policji czuwa patrol dla zapobieżenia możli-

„Balada z ostatnich czasów0, z wreszcie zaśpiewzzo 
ihórem: „Jeszcze Polska nie zginęła.*

Zebranie, które urozmaicała muzyka, przygry­
wająca melodje zarodowe, zamkzął p. Zbrożek wnio­
skiem, by wysłać telegram aa odbywający się równo- 
cnećnie obchód we Lwowie; wniosek ten zgromadze­
nie wśród oklasków pnjrięło.

Zwierschzośó gminna rudecka, pragnąc objawić 
swój współudział w nrocsystoćoi, kazała, według 
przyjętego n nas w takich razaoh zwyenaju, strzelać 
n moćdnersy; po kilku jednak salwach pojawiła się 
siła nbrojna tutejszego Starostwa, i pomimo protesta- 
eji zwierzchności gminnej, skonfiskowała moźdnierze 
i namknęła jo do kosy I Fakt tez tembzrdziej nas 
nadniwja, gdy nie dawniej jak 29. listopada r. i. 
strselalićmy dzień cały, a nikt nam nie przeszkadnaL

Tarnop ol 28. stycuia. Dziś o gods. 7 z rana 
w łaźni, własności p. J. Bierz, dzierżawca tejże, Salo­
mon Goldbrnm dokonał żyeia w skutek ntopienia się 
w basenie wysokości wody pół-era metra. Nastąpiło 
to przez szesadzezie, łaźnia ta bowiem urządzona 
jak najgorzej, mz jeszcze tę złą stronę, że płomień 
ndziela się nz samą salę, zajmowaną prnen kąpiących 
się, więe też nie dniwnego, t* i zaczadzenie jest bar 
dno łatwem. Kilka dni temn »rę osób kąpiących się 
w tejże łaźai donnalo następnie silnego bólu głowy, 
oo nniewolito tntejsny urząd gminny do wydelegowa­
nia ze swego ramienia urzędnika w osobie p. Ssytyliń- 
skiego, nby tbadał rsecSywisty stan rzeesy. Ozyniąc 
to, skonstatował on wielo braków, a między innemi 
niebezpieemństwo, grożące w skntek możebnego pę­
knięcia kotła parowego, przy którym nie ma csłowie-

Rysopie uwięzionego, sygnalizowany telegrafi- 
cnnie do namiejseowych nrnędów, odpowiada powiern- 
ehowności uwięzionego. Powtórne to sygnalizowanie 
oparto na następnych danych: W prseddsień mor­
derstwa siedziało wieczorem w kawiarni „Stein* 
trzech Indii, s których jeden prny wołał dorożkę, na 
mówił ją na cnaa i kasat się wieśó na ulicę, w oko­
liey której spełaiozo morderstwo. Tn na skrzyżowa­
nia się alie wysiadł i kanał dorożkarnowi czekać. 
Po niespełna godzinie wsiadł raown do dorożki, zbn- 
dnił dorożkarnz, który w międzycszsio nssąi, i kanał 
wiećó się zapowrót do kawiarni „Stein*, gdzie obaj 
towarzysze i a niego onekali. Nz podstawie ssczegó- 
łów, podsnyeh przez tegoż dorożkarza, który gościa 
swego dokładaie zapamiętał, wydzzo drugie sygnsli- 
zowznie. — Pierwsze sygnalizowanie, które ro­
zesłano telegraficznie natychmiast po dokonaniu 
morderstwa, polegało nz doniesienia pewnego ta­
picera, który w czasie czym zajęty był wyładowy­
waniem mebli przed domem. przeciwległym scenie 
morderstwa. Słyszał on krzyk i widział mnie­
manego mordercę, jak nciekał po przymknięciu drnwi 
od ogrodn. W niepewnem świetle kilkn latarni gazo- 
wyeh nie mógł dokładnie zauważyć rysSw nieznajo­
mego i pedał tylko ogólnikowe sneaegóły. Natomiast 
widział ten tapieer stanoweso, jak morderca biegł kn 
uliey, podanej prnen dorożkarza. Jeżeli się zestawi 
zeznania tapicera i dorożkarza, to prawie zdaje się 
nie nlegać najmniejszej wątpliwości, że sygnalizo­
wane przez obn osoby są identyesne, i że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa człowiek uwięziony w 
Hockenheim jest mordercą.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Toatr. Dziś w piątek dnia 30. styczziz: „Sa- 

fzndnły,* komedjz w 4 aktach Wiktoryna Sardon, 
tłumaczy! G. Oselnicki.

* Jntro w sobotę d. 31. styczzia: „Żydówka,* 
opora w 5 aktach Halevy’ego.

Bonofls. Na benefi8 p. Z b o i ń s k i e g o ,  ntalez- 
towanego artysty sceny nasraj, odegraną nostanle ko 
medja w 3 aktach pp. Abrahamowicza i Rn kow 
skiego p. t. „Mąż « grsecsnośei.* W komedji tej 
odtworzy p. Zboiński rolę kapitana.

Ruch stowarzyszeń
Zg ro m a d zo n io  tygodniowe Towarnystwa poli 

technicsnego odbędzie się w sobotę dnia 31. b. m. o



D23KNNIK POLSKI.

„  riilr6o j wlecaorem t sali rysunki miejskn^o
l£u*fun przemysłowego w ratuszu. Na porządku 
dziennym: 1. Wykład p. Kovataa , 0  drogach wo­
dnych". 3. Wniosek p. Tuszyńskiego.

Drugie posiedzenie Zarządu greinjum chrze- 
ściańskich kupców i przemysłowców odbędzie się dziś 
o godzinie 5ej po południu w Sali posiedzeń Izby 
handlowo-przemysłowej w ratuszu. — Na porządku 
dziennym: 1. Wybór komisji redakcyjnej 2. Posyłki 
5 -kilowe zagraniczne. 3. Zniesienie ktyzy od nie­
przyjętych przeSyłek. 4. Sprawa kramików ulicznych. 
5. Sprawa ciągłej wysprzedaty urządzanej przez przy- 
jezdnyoh handlarzy. 6. Ograniczenie domokrąztws

Bada miasta Lwowa.
Lwów 29. stycznia. Przewodniczy prezydent 

miasta p. D ą b r o w s k i .
Najprzód odczytane zostało pismo dra Józefa 

Żnlińskiego w odpowiedź na pismo kondolencyjne, 
wystosowane w skutek uchwały Bady miasta do 
rodziny śp. Tadeusza Żnlińskiego. Dr. Józef Żu- 
liński w najgorętszych wyrazach oświadcza, że 
objaw współczucia ze strony prezydenta i Repre­
zentacji miasta Lwowa pozostanie na zawsze w 
wdzięcznej pamięci rodziny Tadeusza.

Prezydent podał następnie do wiadomości 
Bady, że ks. Zdanowicz z Mikołajowa dał 1000 zł. 
z przeznaczeniem na cele humanitarne.

Z porządku dziennego uchwalono zwolnić do­
tychczasowego dzierżawcę a dalszej dzierżawy 
Dubsówki, a wydzierżawić natomiast Arono­
wi Gruderowi za 800 złr. na 3 a ewentualnie na 
6 lat,—po załatwieniu zaś kilku sprav mniejszej 
wagi, uchwalono w zasadzie wniosek Magistratu 
i sekcji drugiej, żądający zaprowadzenia we Lwo­
wie poboru miejskiej opłaty rogatkowej od osób 
podróżujących kolejami żelaznemi. Opłatę tę będą 
mieli uiszczr ć tylko wyjeżdżający ze Lwowa, a 
to po 10 ct. jadący I i II. klasą, a po 4 ct. po­
dróżni III. klasy. Referent dr. Zucker obliczając, 
że w ostatnich czterech latach wyjeżdżało co roku 
przeciętnie 220.000 osób, z tych 60.000 I. i II. 
k lasą , a 160.000 III. k lasą , spodziewa się w ten 
sposób około 12.000 złr. dochodu z nowej opłaty.

nw ...ługuje i powinnoby być przez kolej, prywatne na- 
śladowanem, il< peraonal pociągowy i maszynowy wy­
stawiony jest w osasie zimy bezpośrednio na dotkliwe wpły­
wy aury i tysiączae niewygody, które też następnie powo­
dują liczne słabości. Tym sposobem bodaj częściowo za- 
pobieżonoby złym ‘kątkom, które zwykle na niekorzyść 
Zarządu kolejowego wychodzą.

Przy tej sposobności musimy jednak zwrócić nwagę 
Zarządu kolei państwowych na tę okoliczność, że wielu 
prowizoryoznyóh sług pociągowyoh jeździ w budka :h ha- 
mowniczych bez ciepłego odzienia, które wedłng przepi­
sów dotycząoyoh wprawdzie im jię nie należy, atoli ludz­
kość sama i nznana potrzeba wskazują, aby ich w kożuchy 
w czasie mrozów zaopatrzono. Tym sposobem icb-cnionoby 
icb od zimna, które na przewiewie w niezakrytej budoe 
hamulcowej bardzo im dokucza. Również należałoby wa­
gony manipulaoyjne kondnktorów zaopatrzyć w piece, bo 
trudno wymagać pr; wadzenia zajęć biurowych wnieegrza- 
nych wagonach, w których atrament marznie, a ręce ko­
stnieją.

Mieliśmy kilkakrotnie sposobność widzieć na maszy­
nach palaczy w surducikach letnich, a hamulozycb w burce 
przy kilkunastostopniowym mrozie. Takie lekceważenie 
zdrc ia ludzkiego jest już co najmniej dla samej służby 
wielce niekorzystnem.

P r z e g l ą d  p o L  t y c z n y .

sali cesarzowi i cesarzowej wiem całonuów ze 
świata dyplomatycznego. Po pierwszym kadryla 
udała się cesarzowa do przyległego salonu, gdzie 
kazała sobie przedstawić kilka młodych pań z a- 
rystokracji, podczas gdy cesarz w sali balowej 
przypatrywał się tańcom i zaszczycał rozmową 
kilka wybitnych osobistości Po kotyljonie cofnął 
się dwór do swych apartamentów, poczem podano 
herbatę. Bal skończyli się o godz. ’/, 12.

Wiedeń 30. stycznia Przed wczorajszem po­
siedzeniem komisji budżetowej zaproponował 
H e i l s b e r g  rezolucję w sprawie reorganizacji, 
i edeńskiej głównej szkoły rolniczej. Cl a m wy 
raził się przychylnie o tym projekcie, oświadczył 
ednakże zarazem, że komisja oszczędnościowa 

postawiła wniosek zupełnego zniesienia tej głównej 
szkoły. H e i l s b e r g  cofnął nrononowaną przezeń 
rezolucję.

Berlin 29. stycznia Parlament drzyjął w 
trzeciem czytania bez dyskusji wniosek W i n d -  
h o r s t a ,  co do zawieszenia ustawy o banicji. 
Przeciw wnioskowi K a b l e s a ,  posła z Alzacji 
ze stronnictwa niezadowolonych, w którym żąda 
zniesienia wyjątkowej władzy namiestnika Alzacji 
i Lotaryngii, wskaznje P u t t k a m m e r  na tame­

czne agitacje nieprzyjazna dla Niemców i prosi o 
.cdr2ucenie wniosku. D ykusja została odroczoną.

Berlin 29. styczni;. Po dłuższych rozprawach 
; Rajchstagu nad wniosf :em o zniesienie władzy 
j dyskrecjonalnej namiestr ta Alzacji i Lotaryngji, 

odnośny wniosę) cofnięty, gdyż właśnie
L w ó w  30. stycznia.

Neue Fr. Presse donosi, że deputacja Rusinów [ został 
z pp. S z a r a n i e w i c z e m  i F e d o r o w i c z e m  przystąpiono do rozpatry wania skarg Alzatczyków, 
na czele była d. 27. b. m. na posłuchaniu u na- Cel wniosku został zateft osiągnięty, 
miestnika z prośbą o wyjednanie audjencji u ce-! „  , ,
saraa w znanej sprawie klasztoru Bazylianów. Na-'  , , Ber' ln 29. stycznia. Komisja konferencyjna 
miestnik przyrzekł, że wyszle natychmiast pods-ie «k?nc?ył» obrady nad sprawozdaniem komisji re­
do kancelarji .jarskiej i zapewnił, . cesar r ie-
wątpliwie przyjmie deputację. ! -—•w—

Z Bukaresztu donoszą, że sekretarz generalny Wy 3amegoż a ktu.

W sobotę rozstrzygnie' konferencja tę sprawę, 
■ poczem poweźmie ostateczną uchwałę co do osno-

Piękne i prawdziwie podniosłe pismo kondo­
lencyjne, wystosowane do rodziny śp. dra Tade- 
nsza Żnlińskiego na ręce jego brata dra J. Ż. 
brzmi dosłownie:

Wielmożny Punie I
Śmierć nieubłagana wyrwała z grona naszego 

śp. dra Tadensza Żnlińskiego.
Zgon jego odbił się bolesnem echem po całem 

mieście i pokrył żałobą serca wszystkich obywa­
teli tego grodu.

Świeża mogiła pokryła zwłoki męża, którego 
hasłem był Bóg. Ojczyzna i poświęcenie bez gra­
nic dla bliźnich i dobra ludzkości.

Ojczyzna straciła w nim syna, który od pier­
wszej młodości poświęcał jej swoje prace, dą­
żności i życie — ludzkość, a szczególniej nbodzy 
stracili w nim dobroczyńcę i opiekana, a gród 
nasz utracił jednego z najlepszych swych oby­
wateli.

Toż Reprezentacja miasta Lwowa, w której 
gronie śp. Tadensz Źuliński przez długie lata 
gorliwie i rzetelnie pracował, podzielając ogólny 
żal po stracie zasłużonego męża, poleciła mi 
uchwałą powziętą jednomyślnie na posiedzenia 
dnia 22. stycznia br., ażebym jej imieniem prze- 
złał zacnej rodzinie zmarłego wyrazy żaln i szcze­
rego współczdoia.

Cayniąc niniejszem zadość ta,, uchwale, pro­
szę Wielmożnego Pana, ażebyś raczył wszystkim 
członkom zacnej rodziny śp. Tadeusza Żulińskiego 
zakomunikować wyrazy kondolencji Reprezentacji 
miasta Lwowa, a z mej strony dodaję życzenie : 
Oby Was Bóg po tej ciężkiej stracie pocieszył.

We Lwowie 28. stycznia 1885.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Z kolei państw ow ych. Dyrekcja jeneralna tyoh ko- 

lei rozporządziła, ażeby przy temperatnrze niżej zera per- 
»on pociągowy i maszynowy w stacjach z dłoŻBzym prze­
stankiem na koact skarbu państwa obdzielany był herbatą 
Zarządzenie to, bardzo homanitarne, tem u icej na uzna-

w Ministerstwie spraw zagranicznych, ks. Gb i  k a , j
udał się w specjalnej misji do Wiednia. Berlin 29. stycznia. Nordd. Allg. Ztg. wy-

W Pułtawie strzeliły 18. b. m. dwa indywi- fa?a . i nnemi o  przedłużeniu koncesji
dua do dyrektora policji, K o l l e r t a ;  zamach nie J olei PołnocneJ>. następuje: -Nawet systema- 
powiódł się. Zbrodniarzów ujęto. Nie ulega P « eciw? 7  P«y*nać że u-
wątpliwości, że zamach był aktem zemsty n i h i - 8 oda obecnej formie przyznaj, państwu, bez na- 
listów. i rażenia na ryzyko własflej jego administracji, zna-

| czne korzyści pieniężnej zabezpieczając zarazem 
praea zrównanie taryf z państwowemi interesami 

I ruchu o wiele więcej jak w bezpośredniej admi- 
; nistracj ii ństwowej1

' ■if ^
J P a r y ż  29. stycznia. Według Parts j \  ‘u  nal mieli 

(D.) Wiedeń 30. stycznia. S c h ó n e r e r  pro- dowódcy francuscy <„ryma< rozkaz^ścisłej rewizji 
sił wczoraj dra S m o l k ę ,  aby zabronił dzienni-; tych neutralnych j t atkgw^ Hóre starają^się prae-
karzom wstępu 3 w- -
powiedział, że ______ ___ ____
wiem z tego powodu liczne skargi. Dziennikarze, i
chcąc wyprawić demonstrację,_ nie przybyli dziś ' muje a Hambad następującą depeszę

będą wczorajszą: Arabowie zaatakowali przedwczoraj
kolumnę E a r l a ,  zostalj jednakże odparci. Woj-

T t o n i  v t a  t a t a  P o is f i® :
na korytarze.' Dr. S m o l k a  od-!drze6 blokadę Formośy. Wszystkie nocarstwa, 
uczyni to, dochodziły go już bo mianowicie Anglja zostały o tem zawiadomione.

I Lo n d y n  29. styczni? Daily Telegraph otray- 
i u c iu u u su su jf, me przjruyu azis mnia

na posiedzenie, a dzisiejsze dzienniki nie 
miały żadnych sprawozdań z posiedzenia.

datą

(D.) Wiedeń 30. stycznia. Stan 
r a  nie rokuje żadnych nadziei.

(D.) Wiedeń 30. stycznia. Wkrótce ma na 
stąpić zamianowanie ks. Antoniego P i l  za  bisku­
pem Lincu.

Berlin 80. stycznia. Słychać, że wielka liczb- 
katolików zamyśla odbyć olbrzymią pielgrzymkę 
do Rzymu, aby złożyć hołd papieżowi.

Berlin 30. stycznia. Jako powód wydalenia 
Czechów z Drezna podają konkurencję czeskich 
robotników z niemieckimi.

Paryż 80. stycznia. W najlepiej poinformo­
wanych kołach utrzymują, że położenie wojsk an­
gielskich jest bardzo krytyczne. Jenerał S t e -  

a r t  miał ponieść daleko znaczniejsze straty, jak 
to podają dzienniki angielskie.

Shanghal 30. stycznia. ■ Krąży pogłoska o 
znacznej utarczce pomiędzy chińskiemi i francu- 
skiemi statkami wojenuemi pod Matsu. Szczegóły 
nieznane.

S c b i n d l e -  ska angielskie zajęły wieś Warag, będąc? dotąd 
w posiadaniu sił z^roinych M a b d i e g o  Nie­
przyjaciel cofnął się kierunku Birti.

Lo n d yn  29. stycznia. Królowa mianowała Ste­
warta generał majorem' i poleciła Wolseleyowi 
oświadozyć w jskom jej królewskie zadowoleni.

Wiadomości giełdowe.
(?) W iedeń  28. stycznia. Wywody jednego s tutej 

szych pism pólarzędowych o sposobaoh pokrycia deficytu 
przedlitawskiego, wzięła dziś giełda nasza jako punkt wyj- 
śoia do nowej zwyżki rent. Tłumaczono bowiem te enun- 
ojaoje w teń apoaób, że pok.yoie wspomniane obejdzie się 
tym razem bez nowej emisji obligów państwowyoh, przy- 
czem oczywiście reflektowano również na przyjęcie przed­
łożenia o nowej ngodzie z koleją Północną, jako na czyn­
nik niezawodny. Przyjęcia tego zdają aię byó spekulanci 
nasi de. tego stopnia pewni, że jnż naprród eBkontnją je, 
obdarzająo walory wspomniane zwyżką znakomitą. I w o- 
góle giełda dzisiejsza zdradzała dłngi czas tendencję opty­
mistyczną i woale nie zajmowała się nowelą o należyto- 
ściaoh, którą p. minister skarbu w krótkim ozaaie Radzie 
państwa przedłoży. Dopiero wiadomości z Berlina popsnty 
bnmor. Na tamtejszym bowiem targo niepokojono się nie 
na żarty stanem zdrowia cesarza Wilhelma i dyskutowano 
obszernie wszystkie konsekwenoje rządowego przedłożenia 
o podatkn giełdowym, oo również nie mogło wpływać na 
różowe nsposobienie tamtejszej giełdy. To też spekulanci 
nadsprejscy przeważnie mieli na oku zbyt zapasów swoich, 
a tendencja ta ndzieliła się następnie i naszemu targowi.

Szczegóły i rezultaty obrotu są następujące : Kredyty 
zyskały (w porównanin z dniem wczorajszym) 10 ct. 
(303-10); Aoglosy 76 ot. (106); Nordbany 6*/, (2470); 
Tramwaje 2-70 (213*60); Lnpkowskie 40 ct. (179-90). Stra 
ty natomiast: Landerbanki 25 ot. (101); Czerniowieckie 
10 ct. (209-30). Z rent poprawiły sir : Krajowa (83-56) i 
węg. papierowa (94-06) o’10 ct.; 4•/. słota ęg. 6 ot. (97-80). 
Natomiast sustr. złota (106*25) straciła 16 ot., a bankno­
towa (98*55) 10 ot. Z Iobów awansowały z r. 1864. o 
25 c i ; komunalne o 1 złr.; serbskie] o 15 ct ; tureckie o 
35 ot., a kredytowe o 50 ot. Z r. 186( straciły 0 1 •/« 
węg. 25 ct. Złoto i ruble, zwłaszcza te ostatnie, znów 
podskoczyły w oenie (napoleor.- 9-77, ruble r2 9 ’/i).

L w ó w  «L29 stycznia. (Fll-.bj h-iuóii * tum.,: 
r.t mtu> : K< ja!, Karola Lud-trika 4 200złr. 3P6-— do 

18-—. Kolei Lwow-.-Crern.-Jassy 208 21 do 21 ’ 25 Banku 
hipot. galio. 278-50 do 285-—, Ba-fas kred. gal. 2 • do
242 -. II- Listy zasta ne na 100 złt wal snstr. I oj r*. 
kredyt. gaL ziem. 5®/, 99-40 do lOO-JO, Towari kredyt, 
gal. ziem. 4•/, 91-50 do 92-75, Tow. kred. gal. ueaa. 5'/, 
99-40 do 100-40, Tow. kred. gal. ziem. 4*/, 87-25 do 88-25, 
Banku krajowego 4’/,*/, w. a. J l  — do 9 2 -- , Bankr 
hip. gal. 6*/, 101-— do 102-—, Banku hip. gal. 5•/, 86-76 
do 97*75, Banku hipot. gaL s 5*/. prem. 98 65 do 99*65, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio, z tł. kred. włość 
(dawniej 6*/,) 8*/, w. a. w lik wid. 58 — do 60-—, Gal. zakł. 
kred. wtośe. (dawniej 5%) 2*/»'/• w. a. w likwid. 68-— do 
60'—, Ogólno rola. kredyt zakł. dla Gal. i Bnk. 6*>, los 
w L 15 —•— do — , IV. Obligi za 100 sir. indsmniza- 
oyjne galio. 6*', 1Q1* — do 102-—, Komnaalae gal. Zakład 
bedyt. włoś* 'd-^-niej 6*/,) 8•/, w. a. w likwid.
— do —■— - 5•/, Obligi komun. Banku krajowego
L emiaji 9t % do 97-75, Pożyczki krajów, z r. 1873
5*/, "0275 do 104-—, Potyczki krajowej « r. 1883. 
90-60 do 91-60,- Losy miasta Krakowa 16-60 do 18 50, 
Losy miasta Stanisławowa 22-50 lo 24*60. V. Monety 
Dukat holenderski 571 do 5*81. Dnkat cesarski 575 dc 
5-85, Napołoonder 9*72 do 9*82, Pół-impeijał rosyjski 10-- 
do 10*12, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1-64, Babel osyjd 
papiórowy 1-28*/, a 801/,, 100 marek nienieoldc?i 60-16
do 60-86, Srebra za 100 złr. —"— do —•—, Kapony

srebrze za 100 d r. do — . Pienfspf cytra
wsaystkioh pozy oji znaczy: ,  płacą,* dru^a

W i e d e ń  -L 80. styoznia g idx  19- m:"’. 30 Aaoje 
kredytowe 304*10. Anglo-Austr. 106-—, Akoje banka *dov: 
81*- -, Kolej Karola Lodwika 265 25, l  ołudsL 145-25, 
Rer.te papierowa 83 55. Listy zastaw— galio. banki hipot.
l̂ K) 50, Galicyjski bank -wtykalnj -----, Obligi 4*/,*/,
potyczki krajowej r. roku 1883 91'—, Losy s roku 
T864 , Nspoleondnr 9-77, Rubel papierowy 1*29*/,.
PspdKtbieaie: stałe

W l a d e ń  d. 29. styozuia gods. 1 z a i 45. wp.
tow. ^rn. 48 25, Węg. akcje kredyt. 818 60, Akoje -agio- 
attsui 104 50. Ahoie banku Uni^si 81 Akcje Karola 
Ludwika 266- Akcje kolei póL mej 247 50, Akoje kolei 

1 południowej 146-76, Akoje kolei Alf&ldskiej 184*76, Akoje 
Kastshahn 304-—, Akcje kolei Lwowsko- Ozeraiowieckiej 

209-26, Akoje kolei węgier. północno-wschodniej 175-50. 
Wiedeńskie losy 125-76, Akoje kolei BudoUs —-—, Akoje 
‘ lei ‘ brecht* } Węgierslde obligaeęe państws 

słocie 107-—, Galicyjskie oblig. mdemnizaoyjne 101*25,
colei

4 Tl-

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 30. stycznia. Wczorajszy bal dworski 

miał zwykłą, świetną cechę. Zebrało się około 2 
tysięcy osób, w rzędzie których dostojnicy dwor­
scy i państwowi, jeneralicja, ciało dyplomatyczne, 
prezydenci obu Izb Rady państwa, wielu posłów, 
marszałek krajowy, burmistrz miasta itd. O god 
Va10 przybyli cesarstwo i członkowie rodziny ce­
sarskiej , z wyjątkiem cesarzewiczowstwa. Przed 
rozpoczęciem balu przedstawiało się w pobocznej 

—jamasr-irm iSSSSSSSSSSSSSi -----

ptdziękoi tnie. Podług - najnowsze,. , depeszy 
Wolseleya straty poniesione od 1 7. b. m. wynoszą 
21 zabitych i 104 rannych.

Lendyn 29. stycznia. W o l s e l e y  donosi z 
Gorti pod datą dzisiejszą: Stan zdrowia Stewarta 
nolepsza się tak, że można się spodziewać pręd­
kiego wyleczenia.

P a r y ż  29. stycznia. Izba uchwalił? oudzei Losy ragnlaoji Giny 118:—, Losy tureokie 22—j' Węgierska
nadzw yczajny M inisterstw a robót pubLoznycb ■■;??■** 97 80, Akoje banku związkowego 103-80, Akcje banku
S o u b e y r a n  zaleca sprzedaż kolei p ińatwo- i “ ‘“I* kolei wępersko-galioyjskiej , , irr . , . r. • T ■ . ,  - ■ jlAkcjC) kolei państwowej Rnbel papierowy 1“  „wych. Wniosek ten weźmie Izba później pod , w }giaMki6 n g . . ,  a l e m i e - k i . Usposobię
obrady. ] Kio: 'łabę

Rzym 30. stycznia. Na zapytanie C r fs  p i’e g o ] « tf53*-8 ^t i -  j  a. - i i  x i * 11 j  panitwa w DdBJmotaoh 83*40. w cebrK  83 85. Benit
w labie deputow anych io angielsko-w łoski ukła,d 106-95, 5*/, anstr. renta maroowa 98 60, Akoje
w kw estji egipskiej —  o czem donosiła „A jencji.: banku - ledeńskiego 868-—, kredytowego 301-10, Londyi 
H ayasa", odpowiada M a n c i n i ,  że tak i układ [28‘70. Srebra — , Napoleonde 9-77, Dnkat sed­
nie istn ieje  i ośw iadcza ponownie, t e  dowody lo- ‘nen‘ marek niemieokioh 60-85.
jalności dane Anglji ze strony Włoch przekonały 
ją , że w obrębie granic’ możliwość:' m ogą W łochy 
wykonywać w sposoó życzliwy rów noległą _akcję,

P Iska Spółka Handlowa
w  H a m b u r g u ,  

rozsyła franko w ..oreczkneh po 5 kilo 
Bito

KAWĘ
Moccę arabBką 5 k i l o .........................7-40
lawę słotą Menado 5 k i l o ................. 6-10
Ceylon perłową „ „  5-80

„ plantacyjną n ,  . . . .  5-30
J o b a ................ • * » . . . .  6-10
u * n to s .....................,  j  . . . .  4 30
M o c c ę  afrykańaką . . . .  3-80
Herbaig - pakietach po 1 *ilo 3, 4, E- zł 

i wyże'
Cło od 5 kilo ju»wy wyn< ai i  zł., od 1 kilo 

herbaty 1 zł., które odbiorca na miejscu 
opłaoa, 1080 13 - 3;

Prt oki aa żądanie zsyłamy aa przysła­
niem 10 ct. w markach pocztowych

Polnische Handels-Gesellschaft
Z. DAŁKOW SKI & C£

H a m b u r g ,  Y a le n tin k a m p . 8 3 .
Kto tobie kupi taki nowo 
wynaleziony przez Weyl’a 
opalany fotel kąpielowy 
może aię codziennie bez 
trudu i zachodu oiepło 

- kąpać. Do 30° kąpieli po­
trzeba t. ao .i konewek wody i za 6 ent. 
w gii Wyc-erpując; zory i oenniki gra- 
tisii franco. L WEYL, o k. upj-zyw. fabrykant 
Wiedeń, Wnllflgchgnsse 8. Tanny, klosety 
przyrząiy tuszowe, skrzyni" lodowe.
„Ż ałobnicy-, autorce wiersza p. t . : „Do 
mego ; i »ału“. Piękny twój wiersz Pani 
rozc—Lił mię, a raczej nas. Jednakżeż nie 
możemy aię ^myśleć, kto jeat tym przy 
pnazczalnym ideałem. K. D., W. R., 
O. B., a może — lecz nie, tego nie można 
nawet początkową nazwać literą Trwa 
walka. Odałoń więc tajemnioę i tą samą 
drogą podaj nam pierwBzą literę nazwi­
ska Twego ideału, który z odpowiedzią 
rrlekaó nie będrie — n. b jeżeli trzy- 
i  wetka lat nie ubiegła jesz ze od dnia 
■twego urodzenia.

Do wszystkich atacyj pocztowy oh monar> 
ohji wysyła opłatnie

1 liecznłtę około i  litry wina
w łasnego tb io ru  1884 r . po złr. 1*10.

1 M i ę  około 4 litry śliwowicy
najlepBzej jakości ozyBtej z najlepszyoh śli­

wek zawierając 20° po złr. 3-50, 
dalej koleją

jabłka marszanckie
w skrzyniach od 40 kilo wagi opłatnie do 
Wiednia, opakowanie gratis, klg. po 15 ct.

Za-ząa dóbr Jagerbof poczta Spielfeld 
w 8tyrji.

aby ułatwić Anglji spśłnienie zadania. W tem 
leży uzupełnienie programu pokojowego, który 
jest głównym celem przymierza Włoch z mocar­
stwami ceatralnemi.

Ryaa 29 stycznia Wczoraj wieczorem zgo­
rzała do esczętu cerkiew prawosławna w Jakob- 
stadt. Wybuch pożaru poprzedziła silna detonacja.

oanknoty 14-66, Akcje kredytowe 515 50.
spp

>, u iijn  sreujuiwe o 10 ov, Lombardy 
242-—, Galioyjskie 110-50, Kolei romańskiej 65*35, Aastrja 
akie banknoty 16& 70. Po zamknięciu giełdy: kredytowi 
 , Lomt -rdy —•—.

P a r y ż  Renta 3°/, 78-92
T a l e g r a m y  s b o ż o w e  8. 29. styoznia. W i 

l e ń :  Paaenioa 860, do 87b złr., żyto — dc, — 
słr., wr i zmień —•— do —•— złr., kukurudza —•-» dt 

złr., owies — na , okowita pi 10 000 l i t  r  
procent 27-25 do 27-60 rir B u d a p e s z t :  Pszenic* 1(0 
kilogramów (na wiosnę) 8-24 do . 25 złr., rzepak 
('-' zierpień-wrzezień) złr. B e r l i n :  Pszenicz żótts

ba  juieL - jmuj ,
pirytu® loos 48-80 m.

m.,165— . .
Bj.irjri.uD mus w o u  m olej rzepakowy 52*30 u . 
mąki 169 klgr. 46*90 fr., olej rzepakowy — ,
—*— fr.

P fc a t tw  W i e d e ń  d 80. ztyoznia: 14— do 14*26. 
d r e m a :  7-85 do — . H a m b u r g :  6*90, na ztyozeń 
6 90 na listopad-marzeo 6*90 A n t w e r p j a *  n? (ty­
cze! 17-’/,. N o w y-Y o r  k : 7*‘/i* F i l a d e l f i a :  7* */»

=?-. m .;
F a r y ż :
spiryt.

C. k. Jen. Dyrekcja austr. kolei ycu.ztwowych.

Pocią

Wyciąg z rozkładu jazdj 
w ażneyo od 15. listopada 1884 r .

ODJAZD ZE LWOWA.
mięszany: o godz. 6 min. 45 rano do Stryja, Dro-

hobyoza, Borysławia.
Pociąg osobowy’: o godz. 11 min. 20 przed południem do 

w ry 'i , Stanisławowa, Drohobycza, Boryałt wia, Chy- 
rowa.

Pociąg mieszany: o godz. 6 min. 60 wieozr' ■ 1< Stryja 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa.

PRZYJAZD DO LWOWA.
Pociąg mięszany: o godz. 8 rano z Drohobycza, 8tryja. 
Pociąg os bowy: o godz. 4 min. 17 po południn ze Stani­

sławowa, Cbyrowa, Drobobyoza, Borysławia.
Pociąg mięszany: o rod . 2 min. 80 w nocy z Huaiatyną, 

Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi kolejowe.
Od 20. maj a 384.

Wedłng zegara lwc„skiego.
O D C H O D Z Ą  ZE L W O W A .

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieozorem 
V K'ńąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso­
bowy), o ;odz. 5. m. 3. po poładnin (poaiąg mięszany) i
0 godz, 6 m. 86 rano (pooiąg mięszany lokalny)

DO PODWOŁOCZYSK, z głównego dworca: o godz. 
6 min. 66 rano (pooiąg pospieszny), o g. 12 min. 31 po po- 
łndniu i o godz. 10 min. 27 wieczór (pooiąg mi >zany).

D 8TANISEAWOWA (na 8tryj): ogodi. 11 zł 20 
przed południem (pooiąg osobowy), o godz 6 m. 50 wie- 
ozór (pioiąg mięszany), o godz. 6 mir. 45 rano (pooiąg 
lokalny) Łwów-Drohobycz).

DO CZERNKÓW IRC o godzi e 6 min. 80 rano
(pooiąg pospieszny) o godz. 12 ^ain. 15 po południn.
1 O godz. 11 min. iO * ooy (pooiąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYBK: z dworca na Podzamoze 
o godz. 6 m. 6 rano (pooiąg .ospi izny), o god 12 min. 
57 po południn i o god 10 min. 56 w**M*ór (pooiąg 
mięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  DO LWOWA' .
Z PODW OLOCZY8K: na dworzec Podzamoze o

godz. 10 min. 13 wieczór (pooiąg pospieszny), o godz. 2 
m. 28 rano i o g. 8 m. 42 pp popołnd. (pooiąg mię— ny).

Z KRAKOWA: o g. 6 min. 86 rano (pociąg posp.) 
o godz. 9 njin 27 wieozorem (poaiąg osobowy), o goas. 11 
mm. 33 przed polndniem (pooiąg mięszany).

Z CZERNIOWaEC: o godzinie 10 miiu — wie­
czór (pociąg pospieszny), o godz. 3 min. 35 rano i o 
godz. 3 min. 52 po południn (pociąg mięstany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec główny Iwowaki 
o godz. 10 min. 26 wieozór(pooiąg pospieszny), o godz. 2 
m. 5 rano i o godz. 4 min. 19 po połud. (pociąg mięszany).

ZE 8TANISLAWOWA: (na Stryj) o godz. 4. m. 
17 po południu (pooiąg osobowy), o godz. 2 m. 30 w nooy 
' ociąg mięszany), o godz. 8 m. — rano (pooiąg lokalny) 

ihobyc*- Stryj-Lwów.

Ąpteka RUCKERA wa Lwowie
poleca

P r e p a i ty  z g u m y  I w y r o b y  kaucaukO W e, dla
potrzeb chirurgicznyoh i innych podobnych. (2)

J
Modes & Eobes

i n e
R u e  Z i m o r o w i c z a  N r .  2 .

P

SI.

ewien dom w Niemczech po­
szukuje młodego człowieka 
inteligentnego i dobrze po­
lecanego, władającego języ­

kiem niemieckim, rosyjskim lub 
ruskim, tak w konwersacji jako- 
też i w piórze.

Wynagrodzenie odpowiednie 
zdolnościom.

Bliższych informacyj udzieli 
firma: Hiibner i  H a n k e  we
Lwowie, Rynek. 1217 3—3

w e Lw ow ie, w  R ynku 1. 42
poleca i  roeseła pocetą franko

1  IV  K
9 lo lm c li EetnntacŁ

w woreczkach 5 kilowych po
Rio żółta p o sp o lita .....................zł. 6‘40
Santoa żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6 80
C olom ba żółta, duże ziarr . . s 7*20
"Mo zielona & la Syrins . . . . „ 7-20
Domingo blada, dobra w smaku s 7‘60
P orto rlk o  zielona, rcal- **obra „ 8 —
M alabar perłowa, „ „ „ 8 40

agnnyra zielona, dobra i arom. s 8‘80
Kuba ciemno zieL, moor- -ram. „ 9-
C eylon plantacyjna, drobniejsza „ 8-80
3eylon plantacyjna, grab. szlach. „ 10-60

Jam ajka  zielona, sztachet, arom. „ 10-40 
Ji iwa biała, aromatyczna słaba . „ 10-— 

„ złotawa „ „ . „ 10-4f
Hf oka arabska, silna aromatyczna s 9-60 
P erło w a C eylon  salache* a  w

wn»ka .  ........................... ...  „ 10-40
Menadobrunatna najszlaohet. . . „ 10*80 
SL Jag o  di C nba ziel., najszL „ 10-80

H f . W Ę  1
lepszą jak prawd1 'wb ■ .lieprawaziwej

„SIKI C7SZE“ | 
p ó ł kilo po, 7 5  i 8 0  cnt.

poleca I i 22 4 - 0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJCifiGHOWSKIEGO
r ó g -  u l i c y  C h o r ą ż c z y z n y .

V  M y u
w o j s k o w y m

we L W O W IE , nl. P iekarska  1 .21, 
w  C ZERN IO W CA CH , nliea św. 

M ikołaja 1. U ,
rozpoczyna się now y ku rs  do egzami­
nów na jednorocznych  ochotników , 
i do wszystkich e. k. zak ładów  w o j­
skow ych z dniem  1. m arca b . r.

W  interesie własnym kandydatów 
leży, by się wcześnie zgłaszali, gdyż 
zgłaszającym się po rozpoczęciu kursu, 
Instytut nie ręczy za dobry skutek 
egzaminu.

Instytut utrzymuje tak dla powyż­
szych kandydatów, jako też dla uczę­
szczających do szkół publicznych, pen­
sjonaty kierowany umiejętnie i i pra­
wdziwi rodzicielską opieką.

Z końcem lutego r. b. opróżnia się 
jedno całkiem wolne i jei i na pól 
wolne miejsoe dla uczniów dochodzą 
cych, o które podania wnosić należy 
najpóźniej do 15. lutego. 1204 5 —0

F .  K o e s t l ic b ,  
dyrektor Zakładu, przyjmuj od 5. do 

7. po południu.

N A D E S Ł A N E .
Za tri centy możu codziennie pri*odsięwniąć 

gruntowne ocnyszozenie eiała, a tem i -mam zapobieds 
całemu zastępowi chorób, jakie wywołują praesekody 
w odżywianiu aię i trawieniu ( jako to : obstrukcja, 
cierpienia żołądka, wątroby i żółci, dolegliwości hamo- 
roldalne, uderzenia krwi, brak apetytn itp.) Mamy tu 
na myśli nżycie pigułek ezwajcarskioh apt. R. Brandta 
(pudełko po 70 ct. w aptekach). Należy uważać do­
kładnie na to , ażeby każde pndełko miało jako ety­
kietę biały krzyż na tle czerwonem i podpia R. 
Brandta.

Najtaniej

Płótna
d . o m o * w e

sztuka 23-* metr. czyli 39 łokci 
po złr. 10-50, 11, 11-60, 12, 12 50 

pole i
handel płócien i bielizny

JANA rilEDLA
we LWOWIE.

|  107* 3—6

Ogromne powodzenie tego środka 
zależy od jego włi i sprowadzania 
na powierzchnię oiała zapaleń i roz­
drażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przy­
ciąga on obór na ozęści oiała 
mi ej delikatne i daje większą łatwość 
nleczenia takowej. Najznakomitsi le- 
jcarze zalecają go przeciw katarom , 
kaszkom, n ieżytow i oskrzeli, cho­
robom  gardlanym , grypie, gość­
cowi, bolom  w  k rzyżach  i t. p.
Użyoie tego papierń bardzo proste, 
jedynie przyłożenie wystarcza i pozo­
stawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pndełka 1 fr. 50 ent. w Paryżn. — 
W e Lw ow ie w aptekach pp. Miko- 
l&scba, Nablika i Krzyżanowski 

1056 3 0
Jego.

Zarząd dóbr Ożomla, poozt i staoja kole- 
Sądową Wisznia, ma do sprzedania

BUHAJA
B1/* letniego rasy Knland, 

dowej Wgo T. Langie,

Najlepszą prawdziwą

Karawanową M a t ę
fu n t w agi ros po 3 z ł r .

poleci 1066 7—(
Skład herbaty karawanowej

JBLIANA HADSBERGA
m agistra farm agji w  T a r n o p o l u

Wprost z Ameryki
południowej sprowadzoną

wyborną

K A W Ę
poleca

S I S i I W l % “
( A R T U R  S O S C I O K D  

S K ŁA D  KAW Y W E  LW OW IE
Chorążczyzna 1. 22 na dole.

1013 Kosztuje w miejscu 3 0 
1 k i l o  z ł r .  1 - 4 0 ,  1 - 5 0  i  1 * 0 0  

Na prowincji 
A1/, k i l o  * L  7 - 7 0  i 8 * 8 0

, r a n o o .

Co miesiąca śwież; transport.

ze stsjni zaro 
w Ostrowie.

S I A N A
drowego 35 sągów w stertach, częściowo 

1201 1—3 lnb razem.

Buki grube i dąbki młode
z powodu .arcznnku wykopane, pro: i
wysóiue. jrubośoi od 6 do 15 oali średnicy 
w okrągłym lob na żądanie obrobionym 

stanie i nareszcie

d . e s l r i  s * u .c ł i e
dębowe, bukowe i olchowe.

sou™ wyleczenie nleszwo4 .* I
. leM ffodutnach piw 1 

utycie SloMe. Stertlcma I pt . 
I nwłeń. nagrod%. Środek przyj (ty |
w upiUlzeh Pzryzkleh. Ololmim ■ SacnS 
ninwają wizelkiego gabmkn robzU n tadsi | 
i zwierząt domowy eh.

i n n r A P A  m m i m —U W  " l i " .  bule, Seoretzn dało jm 
do licmyeh podnMai, Mdrydh Otony laramto | 
wnikał powtmL 
We Lwowie w zptece F. łi,_ w Krzko- I
wie w aptekach PP. TrzuezyńrtłofolEedyka.1

Dwór Łowcza poczta Narol
ma pawie i oranżerję

d .o  @ p r z e d . a x L i a .

3°/0 Ł- O  S  Y  
0 austr. Towarzystwa kredyt.' 

ziemskiego
rocznie 6 ciągniań Q

G łó w n a  w y g ra n a  z ł r . 5 0 .0 0 0  0
jakoteż A

4 %  L O S  i  $
^ węgier. banku hipdj|&«znts ;o

rocznie 3 ciągmenia
Głów na w yg ra n a  z ł r . 5 0 .0 0 0

w© Lwowie
p o l e c a  

pod nazwał :iem

„SIR1USZ“
we Lwowie polecanej, sprzedaję 

kilo takiej knwy po ałr. T50.
4*/t kilo wysełam do każdej stacji 
pocztowej w kraju opłacone złr. 7-i’O.

Nie utrzymuję wprawdzie łódki 
na *)ceanie do przewozu regularnego 
kilku sorków „Siriusza8 miesięcznie 
do Lwowa, lecz zapewniam, że ten 
gatunek kawy zakupując z pierwszo­
rzędnych firm światowych, wyró­
wnywa „Siriusza" co do Smaku, woni A także za zaliozką. 1058 8—0 4 A  

wydatności zupełnie. 1120 7 - 0 | o O O O O O O O O O O O I

korzystne dla lokacji kaucii sprzedajemy, 
po niżej kursu dziennego b

S O K A L i L I L I E N S
0  d o m  B A N K O W Y  i  K A N T O R  W Y M I A N Y . £
¥  Poleoenia z prowincji wykonujemy W 
□  bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, Q



DZIENNIE POLSKI

przy jednej z główniejszych ulic wt 
Lwowie, przynosząca rocznego do 

chodn 2000 złr.
Bliższej informacji odzieli Wdj 

Karol Kncharski urzędnik Wydziału 
krajowego. 1228 l

K A W A !
Ludwik Harliag I Spółka 

1211 w  H a m b u r g u  (8 )  i
dostarcza najszlachetniejszych gatunLjw 
po cenach nadzwyczaj nizkich, wolne od 
porto.. Za pobraniem pocztowem. (Poatę 
pojąc w sposób realny nikt nie jeat 

stanie dać tę kawę taniej 1)
5 kilo Moooa, afrykańsk. I. prima złr 3
6 „ zachodnio ipdyj kawy, pipk. .  3 6'
A ,  oba, brylant. ................„ *'*'
h ,  Ceylon, pr ma . . . „ 4-»0
5 ,  złota Menado. bardzo delik. ,  6 żi
5 m C»ha perło * a ................... ..... ‘
f. n 1'eylon perło* . . . „ *>-
A ,  Mocca urabskj ,  ognistej . ,  6'-

k w u t y  BALOWE
G arnitury od S d r .  4® u  młodych i starszych Pan ^

1226 1^-8
stroiki
n. gl iłow e i w izy tow y , * h

Lp. O Ttart. w - s  t o p O L N I C K A ,

Lwowie, plae Marjaekl liezb. 10.
Zamówienia z prowincji zsraz uskuteczniam.
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OGNISKO DOMOWE.
czasopismo literackie illustrowane 

wyohodzi oo dal 10 w objętości dwa i pół arkusza druku.
Prenumerata z przesyłkę roczna 7*20, półroczna 3 60, kwartalna 1-80. 

A d r e s  redakcji i administraoji: księgarnia K. Łukaszewicza we Lwowie. 
r  Włamaoh „Ogniska* dmkn'ę gię obecnie naatępnjęoe praoe: Maria z kgiai%ł 

z rtoryskich ka Wirtemberaks przez Piotra Chmielewskiego. Dnch ruin, nowella 
alarji Bartuś, t1 r- H. Dncbińeki przez dra Tadeusza Żnlińtk’“"L. Wspomnienia
wojenne z ozasow Napoleońsk ch kap Stanisława Hempla. W 1 .-mopilach, humo
rB* a " Podrół do kri-jn Futa Dtalon przez Lamberta. Nabob.

Nadto w ką£ lym nnmerze przeglądy spraw tpo
.roniki oe?kryć

J
KSIĘGARNIA POLSKA

A .  0 . B A R T O S Z E W I C Z A
w e L w o w i e ,  14 ptae H a l i c k i ,  14.

Otrzymała na skład głów ny: 
Zaeady a a a k i sp o lrean e ), osy li Religia 

h j w n ,  p ' wa i ęrzyrsdzeaa. Enzp: 
wa o p r . r  ziwej przyczyni trzech gł". 
wnych społHaznyc > klęsk nMstwa nl 
rządn i Mlihatu I  o środkach zaradczych 
na nie, przez Dr. medycyny. Przekład > 
angielskiego 8-ka str. 608. Cena złr. 
H A  z nrzesyłka pod . p akę dr. M ,  

P o eą je  Bolesława Czerwieńskiego C«n.
złr. 1, z przesyłkę zlr. 115.

Satyry M. Bodocia, «erja nowa. Cena 50 
im’ , z przesyłkę 65 cnt.

P iosnki °. 1 Bera Mp, przekład Rodo. 
oia. Wy ł»n e 2. C. aa złr 1, z przeuvi 
kę złr, 1*15.

Ptoankl I gawędy humorystyczne na­
pisał U. ^pdoo. 6 tomików. Cen% ka 
Al ego f  0  ant.

O brazki dram atyczne Kornela Ujej 
iegc, 3.mok siarozysty. Smok swa' m. 

Precz. Cena złr. 1*50, z pi li 1*10. 
Pisma pośm iertne J. 8łow okr <o. Cena 

2 . złr., z..przesyłkę złr. 2 *2 0 .
B a sini powieść w 3 częściach J. La :o 

wni ■ siego, lena 1 złr., z przea. 1*15 
H arzycle le . L o—ieśó b^toryczna z pierw 

,,.ei t,c’owy XIX. w., w ^ to ach, p zea 
X Bogosz*. 3 złr., z przes złr. 2*25*

Z n ied a w n ej praeaztoacł (legiony wę. 
gierkie) podała Krystyna Cena 60 cnt 
z przesyłkę pod opaskę 16 cnt.

D z ie je  P o ls k i w zarysie, podręcz iii: 
■zkolny przez Lucjana T*t'»r.ira. Cens 
złr. 1*60, z przesyłkę złr. 1*80. 

P r z e g lą d  a r c h e o lo g ic z n y , organ c k. 
końierwatorjntn pomnilcow, oraz Tc* 
arcb. kraj. we Lwowie. 3 tomy. Cen 
złr. 4*66, * przesyłkę 5 *łr.

Ż ycie I spraw y T. T. Jeśa, rzed iw ił 
Wat ław Hole*iLink Cena złr. 1 1 0, z

W srzesyłkę zlr - ,
m ie n ia  z  p o d r o ż y  na Wschód, przez 
Józefę Treterowę. Cena 80 cnt., z prze 
sytkę 95 cnt,

S tnd ja  eatetyezne, Wojciecha hr. D/.ie 
doezyckiego. d tomy. Cena złr. DSO, z 
przesyłkę 2  złr.

O b ra zy  wezeehświata.|Astronomja i ge< 
logii , ipnlarna. Napisał dr. Jan Stell i 
Sawicki. drzeworytami Cena Ur 
1*5,Q,z prreęj^ąę itr. 1*10.

S o e m j i  At ,-uita Comteta, rozprawa 
fiłmi dozna Dr. B. Limanowskiego. (J* 
•a 60 cnt., z przesyłkę T5 cnt 

k o m a a isc |. °indja sccjo|ogiczr\e syą a- 
meiow fłim ijza  Monj** i o izi Cap 
papplU: > .rpAńStwo. rtoueci-
przez Lr. B. Lim*  Cejji#
6 0  ant., z jrzes • ę M  cn t 

(UWAGA. Za pobraniem pocztowa 
pod opaskę wysyłać nie moAna).

reska A. U rbańskiego.___
ror ai paryski Alfonsa Daudeta. uumr,m, u,«>
atcznycb, politycznych, lit racki -h w artykułach ,Przy Ognisku*. __
S wgrifioznych, wynalazków i t. d. Pojzje. Rozmaitości. Notatki biograficzne 

umoreski. Łamigłówki i t. p. 1213 1 - ć
i ^  l®r*y*tyo*ny_ wypełaiaję portr ty, kopie z arcydzieł mi8‘rzów naszycb 

obcych wykonane w pierwszorzędnych drzeworytaiach, obrazy rod ajowe i hamo 
rystyczne, widoki z rodzinnej ziemi, sceny z przeszłości narodowej.

Bezpłatne premjnm. Wszyscy prennmeratorowie ot-aymsję w oięgn marcab r

„OGNIEM i MIECZEM“
10 kartonów przedstawiujęcych wybitne postsoie z tej powieści w ozdobnej teoe 

WĘT' Cena albumu dla nie prenumeratorów złr. 6 
Zeszyt na oka i prospek* *z zegółowr ro/tyl s'e bezpłatnie.
Adres redab j i : księgarnia K. ŁUKASZEWICZA w e Lwowie.

murowana,
wraz a b u d y n jk ^  gospodarskiemi, dułym ogrodem owocowo 
spacerowym, dużym ogrodem wara^wnym. i kilkunastu morgami 
pola, jeat w  S ą d o w e j  W i s z n i  pod koraystnemi warun 

kami a wolnej ręki do" sprzedania.
Bliłsza wiadomośó u  p .  H e n r y k a  R a a b a ,  lekarza 

w Sądowej Wiszni. ngę g g
ę  ę  W "*' 9 ę  *  W W ę

u>i.-j*kiego 
"W

A ś h ś U A A d s m m n m  ■ i  ■  ■ ■ m m m m

K a p i t a l i s t o m
polecamy jak na epiej 1227 1—0

5°|0 Obligacje komunalne
oparte na aobowiązaniach gmin i powiatów, aabeapieczone przea 
Bank krajowy królestwa Galicji i Lodomerji, które w myśl 

nchwały z 21. października 1884 nzyskały

g w a ra n cję  krajow ą.
i osobną posiadają rezerwę, utworzoną z */,„ czystego zysku 
Banku krajowego. Obligacje te w nicaem nieustępujące co do 
bezpieczeństwa 5% litom zastawnym Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego są przy dzisiejszym kursie o 3 * /, t a ń s z e  od tychże.

Groldstern i Lowenherz.
^ W  S N  RU—  11 'V *

p o l e c a  p o d  z a r ę c z e n i e m  z a  o z y  s t o  l n i a n e

chustki białó
t u z i n  o d  2  z ł r .  ■StO c n t . ,

chustki L ^ ł ©  z kolorowym szlakiem
t u z i n ,  o d  3  z ł r .

13QNVH A N im V > a ^  ANN3IOOłd

L 4.

O C 2 Ł O § K f i I I E .
i: 134 l —S

7ydział powiatowy brzeżański w myśl §. 30 Ustawy o 
reprezentacji powiatowej ogłasza niniejszem, że rachunki za 
rok 1884 i budżet Rady powiatowej brzeżańskiej na rok 1885 
począwszy od dnia 27. stycznia 1885 są złożone w kancelarji 
Wydziału powiatowego do przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie.

Z  W y d z i a ł u  R a d y  p o w i a t o w e j
Brzeżany dnia 27. stycznia. 1885 r.

__________ Szydłowski, zari^pca prezesa.

Ooebrp eraohief II Azfiair- 
D!<* wAch*’1

i D , a © a k i : a f
*

ueren UraacŁen n 'i  Heiluug

Dariestellt tub Dr. BIS EU
Preis t  fi.

Zn ht. ie* i« óer Ordinations-Anstnl* 
fńr 1008 13 1

'TttCMS- Lastiulei
■ro*

*  ł t  W. i )  H ii i  m S  jH z
Jtu ^ w d  ó«n w al Factti

W ita, fltgdt Gonnagage A
g3ilolfsj>3a>i« V-'.>rzag;iuh r ? : r  ■■' 
Mr. 4rfi>i’.nb»r snhćiilbarau Fhut. ^  
jsohwłahter ulanneskraft geb a

iW f- Anoi wir<f dnrol- Ceireati • 
■ieu* behana lilii (tnd werdma Mwt* 
«este besorgi. Dr. Blsen* wni 
JnroJ die Ern 'unnng ram Univ 
oititi!- Prnfcssor b <n*«

Dl
Ces. król.

■M RBstrlicłitD

OTWARCIE
i r t  dla przewozi osdl), p a W w  

i posyłefc posplesznycli
I "

®zlak Kopyczyńce-Husiatyn, ze 
stacjami Wasylkowce- lusiatyn, po­
cząwszy od d 31 .grudnia 1884tylko 
dla ruchu towarowego otwarty,

z dniem I. lutego 1885 r.
otwiera się także dla przewozu 

osób, pakuoków i posyłek pospie­
sznych.

Wiedeń w styczniu 1885.
Ces. król. generalna

Dyrekcja austr. kolei państwowych.
Prndruk nie będzie oplaoony.

1226 1— 1

Smarowidło do osi żelaznych. 
O l i w ę  m p s ż y ń o w ą

d la  i;94 6 (
L O K O M O B I L ,  

m ł o c a r n i  r ę c z n y c h ,  

T A R T A K Ó W ,  
młynów parowych i wodnych

i w  ogóle do każdego innego użytku w  gospodarstwie, 
tak hurtownie jakoteż i częściowo, polecają po najtańszych

cenach

H tB N E R  i HANKE
we Lwowie,

R ynek  1. 38.
Skład fabryczny FARB LAKIERÓW, POKOSTÓW, 
CHEMIK A LIJ, KISZEK GUMOWYCH i ARTYKU* 
ŁÓW BROW YRNICZYCH, oraz handel materjałów

barwy prawdziwej z dobrego meterjałn metr 1 zlr. i wyżej. Próbki poeyła 
się za przyrzeczeniem zwrotn franco, zaś za przysłaniem marki na 16 cnt.

nawet rekomendowano. 1032 13 0

Tucifalirih N ir M p  m Weissa Leni ii Bron
W W I W T  T  W W "T"T  W T  S ' W  1 '

►

T 3 o b r * ą  p o s a d ę ! ! !

znajdą: snbjekci. ajenci, urzędnicy, prywatni etc., chcęcy i j rajęó 
rozsprzedażą nastro-węgierskich losów  państwowych i premjowych 
za ratami m leslęczncm i podług artykułu XXXI. r. 1882, przy jak * 
takiej czynności można liczyć na zarobek m iesięczny 100 do 200 zir. 

Ofeity z podaniem obecnego zatrnunienia należy wystosowsć d o .
S to łe czn e g o  T o w a r zy s tw a  kantorów  w ym iany w BUDAPESZCIE.

f -3-m i l k i  i  p ę c w t i e j f r s B t e
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 2, 4 i 5 zlr. 
Specjalność, damski tnzin po zlr. 2*50, ochraniacze od pomazań (w form; r

..,„1-------- .»_ a .tn   1--J j —i-----:----------v--------  iiw„aT6!,.
101') 10 0

piskó” ' izt.nka po zlr. 2*50, wysyła pod dyskreoję za polm  lem 
Aî entie" Alex. Mose, Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro.

h A A  mi d--------------------  -

FRANCISZEK MEDWEJ
były Dyrektor Zakładu wodoleczniczego

■w Z a w a ł o w i o
opuścił to miejsce na zawsze, i przeniósł się do swego zyna do

M orszyna. 1162 3—0
' 9 9 9  'W W W W  + W W W  y 'T T  W W W W W W W '

 Cu Aa przemysłu!
Tylko 3 złr. cnt.

kosztuje n mnie odtąd wyborny, uregulowany, sam przez się św iecący

z e p r  f a M o i y  z mim Mjącym
g o d z in y  i p ó l  g o d z in y , z dworni brązowemi ciężarkami
w przepysznych, delikatnie politnrowanyoh ramkaoh z drr -rs irzechowet, , 
z wspaniałą tarczę, impregnowaną n. k. nprzyw. ma«ą świecącą, która 
w nocy sama z siebie blask wydaje, tak że be*, zapalania światła zoba­
czyć można która jest god na. * Tak za siłę światła jakoteż za wyborny 

chód zegara daję na piśmie 1142 3—6

l O - i  e t n i ą  g  w  a  r  a  n  c j  ę.
Jestem wyłąoznym wynalazcy tych zegarów i sprzedaję je tylko z tego powoda 
tak tanio, ponieważ mam icb 1300 sztuk składzie i potrzebuję goto. ki. 
Jeszcze przed trzema miesiącami kosztor ,ły zegary trzy razy tyle. Każ y 
zegar jest zaopatrzony w pu'ent. Z a p a l lwystane bywają w skrzy tai h. 
Rozsyłka odbywa ę trzy razy dziennie za pobraniem pocztowem lab za 

gotówkę Zamawiać należy u

T -  H -  H E S e c T o ń j n . c r ^ ń . c s

Fabrik leu< htender Pendeluliren,
Wien, Leopoldstadt, Schiffamtsgasse Nr. 20.

C. k. \iprz. nadworna fabryka powozów

SCHUSTALA i SsS
w  3>Tessels«aorf,

zaopatrzyła swój skład we L w ow ie , przy ulicy Karola Ludwika 1. 5 , 
w nain rsze powo y, jakoto: bryczki, faetony, karety, „cuupśe *, Iand»oery. 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p ., po ile możności 

n i z k i c h  c e n a c h .
Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na nprzęi, 

siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lnb konno i wykonywa takowe 
sumienni' i w najkrótszym czasie. 1016 5—r,r

" W 'W 9  W *'  V  *  W  W *  W W V W

Oiffn e r’
w m - s m
Bittnera spirytus kom ferow y nie p 'w '-ien  b rik u ..u  

w żadnym pokoju chorego lnb dziecinnym ; :est on -od- 
kiem desinfekcyjnym o wspaniałej, niefałszowsnej woni leśnej; 
powinien być zalecony siozególniej przy cboi jbach di dennych 
i podczas wszelkich epidemij. Poni raż s )iry*"8 koniferowy 
Bittnera zawiera znane ze skuteczności swojej balsamiczne ete- 
ryczno olejne mateije zawsze zielonej sosny w formie _s ncen- 
trowanej i ozystej, zatem użycie jego przy cierpieniach płuc 
i szyi jest zalecone przez lekarzy Bittnera zpiryfns koniferowy 
znajduje się jedynie u
Ju l. B ittn e ra , apte ka rza  w  Relchenau, w  Austrji n iższe j,
oraz w poniżej wymienionych składach.

Cens jednejjBbntelki 80 cnt., 6 butelek 4 złr Patento-aaT 
rozpylacz 1 złr. 80 ont.

S k ład y : We Lwowie u aptekarzy Mikolascba, Nablika i Zygmunt* I a kera; 
Krakowie n aptekarzy C. Wiszniewskiego i W. Redyka. ;0M» 4— 6

Prawflziwy tylko B m arkł ®*hr?nn4 L  Boapylaca patentowanynosi firmę: Bittner, Relchenau, N.-Oe.

S A K  T A L  pe M l ł Y
Essehcya z cytrynianu drzew a sandałow ego z Bombuy, najzi 

pełniej czvstu, w  kapsułkach zaw arta jest zniczn ie skutec, r  ejszą 
aniżefll kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzeluiem  używ anie /sz ek ich  
s jrycow an prze.-iągu dni trzech ulecza w szelkie najdoleg- 
liwsze i aa jw ię re j zusiarzHłti j*zt?żĄCzkit nie utfudz&j^c żołądka 
i nie udzielując n ieprzyjem nej worii urynie.

S k łs  d w  R a «y ż u ,  S, u l ic a  V iv ie n n b  i w  o łó w n y c h  a p te k a c h

KANTu R WYMIANY
e. k. nprzyw. gnlle.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
l c u p i \ J e  i  B p r x « d ą j «

wszystkie efekta i mor ety
pod warunkami najpreyetępniejeeemi

&°|0 Listy hipoteczne
jako też

5°|0 Premiowane listy hipoteczne,
które wedłng prawa z dnia 1. lipca 1868 (l»z. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postau. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 
l°kt ąi kapitałów funduszowych pupilarnych, kau j j  małżeń­

skich, wojskowych, na kancje służbo) 'i i wadia,
w  ‘t y m  t t j a a a to r - s i iw  dk»f n a b ^ ^ i i a .

1 9 "  Wszystkie polecen.cł a prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po :ursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1004 9 - 0

*»* ****** g

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

PTJDR K S I Ą Ż Ę C Y

gólniony najlepiej go zalecają. — Pndr książęcy nie zawiera żadnych meta­
licznych przymieszek, jestto na ju j st a i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną natnralną białość i jest nieoce­
nionym środkiem do bygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ot., oałe 1 złr., z łabędzikiem 1*60 ct. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe punelko 
po 70 cnt., większe złr. 1*20 z łabędzikiem złr. 1*60.

WODA FIJOŁKOWA.
Usnwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzohnienie i łuszi-enie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaleto:'o-hygieniozny został odtzczególniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. Cena 1 złr. w. a.

M YDŁO K O SM ETYC ZN E .
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodni wpływa na naskórek, zapobiega pierzobnienin rąk i twarz; bardzo 
dokładnie c szygzeza skórę. Usnwa piegi 1 żółtobrnnatne plamy z Jwarzj —

Cena 60 cnt. ___________

W n r l p  lw rk O T fllra  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym za- 
■i 1 ”  O W  OAtjj paohem, fi ton złr. 1*60; poł flakop.n 80 ont.

flakon po out. 15, 26, 60 i złr. 1, 
najprzedniejszą (potrójną) flakon po ont. 20, 40, 

80, złr. 1*50, 2, 3-60 i 6 złr.

P p r f t l T J l T  na w*ór angielskich i franenskioh sporządzone, jaśminowa, 
i  C 1 1 U.UIJ/ fiołkowa, opoponakg Chypr. beliotrop, hiacynt, konwaLa 

róża i t. p., "d 36 cnt. do 8 złr. flakon.

Wodę lew andow ą!
po 50, 70, 90 i złr. 1**0._____________________________

Ocet toaletowy Av°0 do ^  ogt> flak B

Ocet salonowy d0 kadzeni. fl?.kon po 50 «t. 1001 5-0

Wodę kolońską

‘ ;j, , 1, - - ~

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó .e f  L a s k o w n i o i c i

JAN IHNATOWICZ
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika l. 3, 

sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski 
i filia w KRAKOWIE Sukiennice 1 20.

I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


